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że 'wroea polityka wobec Chin jest szkodłiwa 
dla narodu brytyjskiego" 

„Rady Pokofu z Chinami„. powstają w Wielkiej Brytanii 
LONDYN, 1%.Z. W ciągu miesiąca I don, który potępił rząd USA za odro 

powstało na terenie Wielkiej Brytanii czenie dostaw zbob dla Indii wobec 
około 25 terenowych „Rad PGkoju z niepodporządkowania się rządu hindu 
Chinami". Akcja ta rozwija się nadal skiego rozkazom amerykańskim. Ucze 
obejmując coraz więeej okręgów Wa- stnicy wiecu uchwalili rezolucję, w 
lii, Anglii i Szkocji. której „ostrzegają rząd J. K. Mości, 
Ubiegłej niedzieli odbył się w Has- że polityka wrogości wobec Chin ze 

tings ·wiec, na którym utworzono sta strony mocarst\v zachodnich jest szko 
łą Radę Pokoju z .Chinami. Na wiecu dliwa dla narodu b:-?tyiskiego". 
przemawiał laboarzysta lord Facrig- Na wiecu w Loughton (Esex) któ-

ry odbył się pod przewodnictwem 
miejscowego pa:.fora Me Kelvic, posta 

rzewodniczący parlamentu w Bonn 
nowiono wysłać do premiera Attlee 
rezolucję, wzywającą rząd do utrzyma 
nia pokoju z Chinami, niedopuszcze­
nia do remilitaryzacji Niemiec oraz 
do skoncentrowania wysiłku narodu 
na odbudowie :zamiast na zbrojeniach. 

wypowiedział się za przyjęciem Kłopoty 

"sztabu Sehwerina•• 
z ludnośdą 

Niemiec zachodnich propozycji Izby Ludowe) NRD 
Wzmaga rsię fala protestów w Niemczech zach. przeciwko remilita,ryzacji ~~:~~: ~=~~=~~~~?~:::; 

BERLIN, 12.2.. W Norymberdze wojskowego doradcy Adenauera zaj­
odbyła się w tych dniacll wielka muje się w dalczym ciągu formo-wa­
konferencja mas pracujących prze- 1 niem jednostek armii zachodnio-nie­
ciwko remilitaryzacji. W obradach mieckiej. 

BERLIN, 12.2. Przewodniczący parlamentu zachodnio-niemiecl-de- Cztery tysiące robotników stoczni 
w Hamburgu poparło propozycje 
hutników Zagłębia. Ruhry w spra­
wie zwołania konferencji robotni­
ków Europy zachodniej przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii. Załoga sto­
czni Hamburga domaga się jedno­
cześnie zawarcia w roku 1951 tra­
.ktatu pokojowego i stworzenia zje­
dnoczonych i demokratycznych Nie-

go w Bonn, dr. Herman Ehlers wy powiedział się na wiecu partii CDU 
w Bremie za wszczęciem ogólno- niemieckich rokowań między przed 
st.awicielami Trizonii i Niemieckej Republiki Demokratycznej, na pod 
stawie propozycji Izby Ludowej NRD. wzięło udział ponad 200 przedsta- Przed kilku dniami kierownicy tego 

wicieli 48 wielkich zakładów prze- sztabu na specjalnej naradzie omawia 
mysłowych tego miasta. Zebrani, li list generała amcrykru.'iskiego Grun­
wśród których znajdowali· się przed tera, który przyznaje, że szerokie war 
stawiciele różnych partii politycz- stwy ludności niemieckiej, nie wyłą­
nych, przyjęli propozycję członka czając b. wojskowych, wypo";adają 
rad:v miejskiej - Hermana _Hartun- się przeciwko remilita1·y7.acji. Wobec 

Przewodniczący parlamentu w 
Boi;n podkreślił, że należy próbo­
w~c :vszelkich dróg w celu osią­
gmę~a I'.oirozurnienia między wscho· 
dmm1 1 zachodnimi Niemcami. 
Stwierdzając, że cały naród niemie­
clti z deza11robatą przyjął odrzuce­
nie przez Adenauera propozycji pre 
miera G.r~te~ohla, dr. Ehlers wyra­
ził nadz1eJę, ze apel Izby L1'ulowej 
NRD stanie się prŻedmiotem obie­
ktywnej dyskusji parlamentu w 
Bonn. 

Coraz liczniejsi przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa za 

chodnio-niemieckiego domagaj'! się 
zjedn0czenia Niemiec. 

Minister spraw wewnętrznych 
Wirtembergii - Renner (SPD) w wy· 
wiadzie · udzielonvm dziennikowi 
„Unser Tag.,. potępił stanowisko 
Adenauera i wyraził swoje poparcie 
dla apelu Izby' Ludowej Nl:tD. 

miec. 
. . . o·a (SPD) w sprawie przeprowadze- tego generał amerykański proponuje 

UkazuJący s1ę w Kobu~·gu dz1ei:- ~ia we wszystkich wielkich zakła- werbowanie do jednostek piechoty wy 
nik „Neue Presse" stwierdza ~C:: ·dach przemysłoWYch ałosowania łącznie „elementów godnych zaufania" 
w?re','V polityce ~denauera l~dnosc nad punktami programu Izby Ludo- Obecny na naradzie generał Hcusinger 

Zachodnio-niemiecki właściciel fa Niemi~ . zacho.d;11ich sp~zeciw~a się wej NRD oraz zorganizowania na przedstawił spis organizacji, których 
bryki fortepianów - Oskar Gerb- ~sz_elkieJ re~1h!a.1·yzacJ~· Niemcy I szeroką skalę akcji zbierania pod- członkowie ze względu na ich opór 
staedt przesłał wielu przemyslow- stwierdza dziennik - nie chcą po- I pisów pod apelem domagającym się przeciwko remilitaryzacji Niemiec za-
com Trizonii listy, wzywając ich clo nosić ż~dnych ofi~r n~ rzecz pt·zy- zjednoczenia Nie~iec. chodnich mogą być wykorzystani jedy 
użycia wszystkich swoich wply- . gotowan do noweJ wo3ny. nie do służby pozaliniowej. 
w.ew w celu uzyskania przyjęcia I ----------------------------

~;~~zoz;:1~;am~~~Y w~~~~~'~ li~~~ 29 poslo' w ,. · 1·1czne or' gan1·zac1"e Labour a ty 
D • ł • • swych Gerbstaedt stwierdził, ;;,e zje-Zia an1a WOJenne dnoczenie całego kraju miałoby n~t; I I I I • . 

UJ Korei ~:~~1~a:i~r7:a~~1~n:PJ;eww~~h~~~~~~ sprzec1w1a]q się polityce swego rzqdu 
PEKIN, 12.2. Ogłoszony w ponie- jak i zachodnich Niemczech. LONDYN. Dnia 10 bm 10 posłów labourzystowskich złożyło w hhie Gmin kt.óra stwierdza, że zwolnienie hitle-

działek komunikat dowództwa naczel Kilkudziesieciu funkcjonariuszy i re-rolucję, krytykując, politykę mgranicmą rządu ~skiego. Jest to jui rowskich zbrodniarzy wojennych jest 
nego koreańskiej Annii Ludowej członków partii socjal-demokratycz trzecia tego rołbaju rerolUCIJa, srło- szooa w ciągu ostatnich· kilku dni w , . .,,hańbieniem pa.mięci naszych pole­
donosi, że na froncie zachodnim od- nej w Hamburgu wezwą.ło Ada'::m- ~rlamcJl(•ie. ł.~C1.'\,ie 1'0<ł trzema rezohicjmn\ wiihó<'ją podpisy 29 posłów głych tow,rzy'<zy i zdradą ideałirw, " 
działy Ai•mii Ludowej W!lp6lnie z o- era· oraz kierownictwo SPD do na-1 fooouuystows;k1 • kture wałczslismy". 
chotnikami chińskimi w dalszym ciągu t h ·a t .,,,, · · po y Komitet Labour Partv, w Camln:id 
t~czyły walki z nieprzyjacie1cm na :I:'? mi s OW„50 ~rzy.ięcia pro. z. - Ostatnia rezolucja wzywa r:ząd, by . Główny komitet Labour Party w 
połnoc od Suwonu i zadały mu poważ CJi Izby _Ludo~eJ N_RD. w .s:i:_naw1e ,„dołożył wszelkich starań celem za· West F'nłham uchwalił. re2111>łll'Cję, w ge wyraził głębokie oburzenie z po­
ne straty. stwor;.:enia ogoln<?-memieck1eJ. Ra- pewnienia pokoju powszechnego a której w-;.:ywa nąd labourzystowski wodu decyzji Mac Cloy'a i wezw1o1ł 

Ostatnio w zapleczu nieprzyjaciel- dy :U:staw.odawcze.i. Jednocześni~ wY zwłaszcza celem niedopuszczenia do do unie7.llleżnienia się od Ameryki i rząd brytyjski do pub1icz..'1ego odsepa 

Skim wzmogły swą działalność oddzia razi~1 . 0?1 . os.~ry prot~st przeciwko rozszerzenia się konfliktu w Azji"'. dopro~dzenia .do, pokt>)?wego uregu rowania się od tej akcji. 
· b remilltatjrzacJ1 Trizonn. Rząd - stwierdza i'1?Z<>luci• - winien , owama konfliktów m1ędzynarodo-

ły partyzanckie. W ciągu u iegłych r" Zło• • 1: ' • I • ' ...&. 
dwóch miesięcy, ~ddział. op.~rujący w Z udziałem licznych członków „przeei\\•stawić się odJ·odzeniu totali- wyeh. Oddział .LabmU' Party w Dur- zenie nSłOW UW1erzyte n!OJCJCYQI 
południowej częsci pr~wmc.J1 Kanwoi; SPD i CDU powstał w Husum (koło taryzmu w Niemczccla :r.achodnkh". ha~ rór,vniei uchwall.ł. rezol~c:i\:, wz:y ~ „.a. , 
zadał nieprzyjacielow~ duze straty i Hambui;.ąa> komitet walki przeciw- * ,.VaJ~ęą rząd .. do .prz~ciwstaw1erua się prRZ ł"":n\I nuu1.WYCZGJDl90 
wyzwolił szereg okręgow. W walkach k? remilitaryzacji Niemiec zachod- LONDYN. l'.2.2 .. „Reynolds N-ews" ~m:i>litai:yzac.i1 N1e1m~c. Druga r~z~11· ' ' ' n.J„,.. 
tych z inęło lub poniosło rany po- mch. w ogłoszone.j rezolucji komi- oraz „Manehester Guardian" w dal- c~ pi:oteS~Je prze.c;1wko zw.olrueruµ I nunt~tro 11.nnumocnego 
nad 1 6~0 tołnierzy i oficerów nieprzy 1.t;t ten ~omaga . s1ę przeprowadze- szym ciągu zamie9Zczają listy °*Warte hitlerowskich ?Jbrodruaic~:r WOJ~yc?. 
. . 1 ·k. 1 d 250 wziętych zosta I ma w teJ spraWJe plebiscytu naro- czytelników kt' rotestują pZ"ze- P~otesty przeexwko ~milrtru-y:zac3~ l'f1e- Norwegii 
Jacie 5 1~ 11 P.ona dowego wśród ludności Trizonii · k _,;. orzY .. P N" . . · m1ec nadeS:!:ły ostatnio od oddz1ałow 
ło do mewoh. • c~:V o re1uu1taryzac11 iem1~ l rewi związku zawodowego metalow.ców w WA.RSZA WA, 12.2. Pr~ ~ 

z1.1 wyroków na hifleroW'.iklch _zb~1, Manchester i N-Orthfleet chrabstwo ~tej P~j BoJesllaw ~i.erot PT%Y 

n.1arey wojent1ych. ora.z ~ty<?_',"1adaJ Kent). ~~~g~ ~~u~~~~ 
si~ na. rzecz poko1owe3 po11 A..l uigra • •. . • . . · N~l parna LaluT!Lu Groenvold'a. 
ruczne3. Z całe) ls.nglu napły~ rowmez ~ 21twył Pre>zyden.bo'W1 RJP listy n-WJe 

W niedzielnym „Reynolds News" protesty przeciwko zwolńieniu hitle- =y<telln!ilające. 
Ciągły postęp techniczny 
źródle.n wqdajności pracq 

S~'stematyczny wzrost wydajności 
pracy uzyskiwany przez robotników, a 
gwarantujący wykonanie zadań Planu 
sześcioletniego - jest przede wszyst­
ltlm wynikiem ciągłego postępu tech­

.. nicznego we wszystkich dziedzinach go 
spodarki. 

Zobowiązania produkcyjne podejm<>­
wane przez czołowych przodowników 
pracy: Rawczyka w górnictwie, Tru­
chana w hutnictwie, maszynistów kole 
jowych, palaczy kotłowych, tokarzy, 
włóltniarzy i innych - wypełniane są 

zawsze w oparciu o pomysł racjonali­
zatorski, realizowane są nowymi meto­
ctaini pracy, względnie dzięki właści­

wemu wykorzystaniu nowoczesnych ma 
szyn i urządzeń. Tak było przy reali­
zacji śmiałych wył!zynów głośnego dziś 
rębacza, szuJca, pracującego na nie­
znanej dotąd Jl:l.aszynie „kaczym dzio­
bie". Również J{awczyk, a ostatnio i 
Wałlosz oparli się na pracy nowocze­
snych urządzef1 t~chnicznych za1nstalo 
wanych w kopalniach. 

Te przykladY -wyraźnie wskazują, te 
nowoczesna technika ułatwia prac~ 1 
czyni ją wydajniejszą. Dlatego też Rząd 
Polski Ludowej jako naczelne zadanie 
postawił sobie realizacJę postępu tech­
nicznego, mechanizację 1 chem!zac,!ę 
procesów wytwórczych, wszędzie tam, 
gdzie to jest możliwe. 
Działający przy PKPG Kon:itet Po­

stępu Te<"hnicznego zaJmUJe s1.ę wpro­
wadzaniem i rozpowszecllrnaniem no­
woczesnych, wysoce wydaj_nych metod 
pracy, kwalifikuje i typuJe odpowled 
nie narzędzia i maszyny, które mogą 
znaleźć zastosowanie w naszeJ produk­
cji. Maszyny te i urządzenia importo­
wane są z zagranicy, a przede wszyst­
kim z ZSRR, względnie produkowane 
są u nas, w oparciu 0 dostarczane nam 
przez Zwlązek Radziecki rysunki i do 
kumentac;Je techniczne. 

Uchwały ostatniego posiedzenia Ko· 
mitetu Postępu Technicznego wskazują 
na fakt, iż główny nacisk w najbliż­
szym okresie położony zostanie na zme 
chanizowanle · ciężkich dla robotnika 
i pracochłonnych procesów transportu 
bliskiego. 

Rozpoczynamy więc produkcję dwu· 
tonowYch dźwigów wychylnych na sa 
mochodach star 211, lekkich przenośni­
ków terenowych do prac w leśnictwie, 

podnośników wózkowych, żurawi oki~n 
nych dla budownictwa i różnego rodza 
ju dźwigników 3 do lO·tonowych. W la 
tach najbliższych rozpoczniemy produk 
cję bardziej skomplikowanych maszyn, 
jak np. :1.uravłie samochodowe, ciągar­
ki tTzybębnowe dla leśnictwa_ 1 budow 

PGseł labourzystowski Elwyn Jones rowslcich zbrodniarzy wo.jennych. Na Sik~ąc ~ u~•telllli.aj:;re ~ 
Pod'-·· '1 · ·1· · N' · d b · '-..ol..-h k ba l9eł Lanu-JJtz Glroenvoll.d. wygł-O;S!l~ ~ .1Ues.a, ze re1ru 1tar~zacJa iei;i.1ec or~ym zi: r~1u "::t?'7~ , , om •.. - mówtllen:le. w k:tó:rym zapel'<nił, że ooto 
zach?dmch może jedynie zaostrzyc sy tantow brytYJsk1<?h (okręg sródm~J- ży w.s:z;e.lik:.ich S"flalroil •• aiby '."3cicśntlić i roz 
tu.acrn. międzynarodową, utrudniając ski LQtidynu) uchwalono rezolurję, wmąć węmły PI""-"Yd'aim.i m.i~y ob'u kra 
osiągruęcie porozumienia. W ,,Manche jam:L 
ster Gtiardian" zt•nny ..,..,.dawca Vie- W OdiPoWtled:"Li P.rez,y>d.U1<t RP zapewnił 

G "' •• ~ n.owoiaikred)'lbo.W.aJDiegG iP<J;Sł.a O V.'S2le J.kiej 
tor ~llancz potępia obecn"ą politykę Str:.lk 148 OOO ómik6W pomoey ze smmy wi1.a1SlllJeJ ~ ze stron.'.r 
zagraruczną rządu i p1an zbrojeń oraz -1 • g i!Yl.<l<iu pol]Biklilego w ~ruu jego 
proponuje przejście do polityki opar- W Japonii :mtitsjd.. 
te• d ' h h ) t htni N.a<;tępn.ie poseł LalUTJtz Groenv()!d zo 

t J na wołoc zasadac : lrod.na yc. , __ a- PEKIN, 12.2. - z -Tokio donoszą, że stal przyjęty PT2.'eZ P.rezyden.ta RP na 
s owe zw anie międzyna owe3 1mn h m1<li>eirlcj! prywa.tnej, pr.zy ·której o.be.a 
ferencji ze Związkiem Radzieckim ce w największyc kopalniach węgla w mr bLYł 5C'.k:re\Ja.rz generaiLnlY ;M::;.'1tister­
lem uregulowania problemów między Japonii ,należących do koncernów MiL- Sl!'Wa Sipra~v ZagrainrtlCZ!TJ.Y'Ch ambasador 

od sui i Mitsubisi, rozpoc.zął się strajk 148 Stebaln Wierblowski. 
nar owych w abnosferze dobrej wo- k' PJ.izybyw.a']oicemu clio Bel<wroeru ~o 
li i Pokoju oraz 2) opracowanie mię- tysięcy górni ow. w; J..--ompamiia hono1-ov.-.a WP oddała hono 
dzynarodoweg0 planu pomocy gospo- Górnicy zastrajkowali na znak pro- ry wojskowe przy dźw.ięlra.ch hynmru n.i 

d • dl I . . 'rodowego Norwegii - w chwJJrl. <>djitWu 
llrCT.eJ a milionów głodujących u- testu :przeciwko odmowie ze -strony dy ipa;na [>Osła Groenvold'a od:eog.ramy :rostad: 
dzi na świecie. rekcji koncernów podwyższenia płac. po1slk!i hymn nairoaowy. 

nictwa oraz ciężkie przenośniki kole- p . 
::::1::c~e~~~: K~:~=t p~:ę:J Otbó d lłi~k,tgsict:g pargża 
Technicznego należeć będzie równi~ w XVll rocznicę lik.widacji przez lud. pr6by puczu faszystowskiego 
:~~:l~~':~st~t~i!~;ci e~~~ryt~:i=u ':e Wspaniała manifestacja gotowości robotników francuskich do walki 
tali i stopów oraz przy obróbce ciepl-
nej, suszeniu drzewa, 'ogrzewaniu mas 
phu.tycznych itp. 

Inna nowoczesna metoda, stosowana 
już dawno w krajach przodującej tech 
niki - to elektryczne polerowanie sta 
U, które znajdzie szerokie zastosowanie 
u nas w kraju. 

Celem poznania jak najsze1·szych mas 
z prdcą nowoczesnych maszyn i urzą­

dzeń i z nowymi metodami pracy, spe 
cjalnie powołany przy Generalnej Dy­
rekcji Polskiego Filmu, Zakład Instruk 
tarzowo-Szkoleniowy zajmować się bę­
dzie oprai:owywaniem i typowaniem od 
Powiednich filmów krótkometrażoWYch 
zaś ··owiększąnie ilości aparatów pro­
jekcyjnych umożliwi robotnikom zapo· 
znanie się z nieznanymi im maszynami 
.jr.<;zcze przed wprowadzeniem ich do 
pracy, 

.V. H. 

PARYZ, 12.11 w 17 rocznicę zwy cięshva sił demokratycznych nad 
siłami faszyzmu w lutym 1934, w Paryżu odbyła się ołbrżYmia mani 
fcstacja mas pracujących. 

Pochód t.rwał p~z~szło. 3 godziny. I wości podparysk~ch poda~a~y na 
Na trybunie wzmes1oneJ na Placu transparentach hczby podpisow ze­
Republiki zajęli miejsca pi'zywódcy branych na petycjach protestacyj­
Francuskiej Partii Komunistycznej nych, w ramach plebiscytu narodo­
i związków zawodowych z Duclos, wego 
Cachin, Fajon i Leleap na czele. Delegacje zw. zawodowych niosły 

Kolumny manifestantów defilu- transparenty z napisami: „Swiato­
jąc przed trybuną wznosiły okrzy- wej Federacji Zw. Zadowowych za­
ki: „Niech żyje pokój", „Precz z kazano działalności we Francji na 
fa.szyzmem", Nieeh żyje wolny Viet- podstawie dekretu J,avala. Niech 
nam"! pan pamięta panie Pleven, że zdr.aj 

W manifestacji wzięło udział kil- ca Laval został rozstrzelany!." 
kaset tysięcy osób. Burza oklasków powitała grupę 
Najczęściej powtarzającymi się górników i innych robotników pols-

hasłami były protesty przeciwko kich w strojach narodowych, którzy 
remilitaryzacji Niemiec zachod- nieśli transparenty z napisami: ,,Za-
nicb. Delegacje fabryk i mie~sco-. dne •rządzenia repres1Jne nie zdo· 

la.ją osłabić przyjaźńi i wspólne.i 
walki o pokój narodów polskiego i 
francuskiego", „Granica na Odrze 

Nysie jest granicą pokoju". 

PARYŻ 12.2. „L' Humanite" p~4 
sze w artykule wstępnym Kto wi­
dziął masową manifestacj~ Paryża, 
ten nie może wątpić że wkrótce na­
dejdzie dzień, w ktÓrym lud stanie 
się nareszcie panem własnych lo­
sów. Setki tysięcy robotników fran­
cuskich dalo dowód jedności. niez­
będnej jeszcze bardzie.i niż w r. J!l3·1 
Dziś gdy Waszyngton usiłuje przy 
pomocy dzikiego terroru wciągnąć 
nasz naród do wojny, potęga mani­
festacji niedzielnej je$t dow0dem, 
że te zbrodnicze fJlany zakoi'1czą się 
fiaskiem". 



Dlaczego zwqciężqli? 

Bo robotnik znał plan każdej godziny 
Załoga ZPJG m. Wróblewskie­

go w Łodzi z wielkim entuzjaz­
mem i radością przyjęła wiado­
mość o przyznaniu jej pierwsrie­
go miejsca - szfandaru prze­
chodniego i wysokiej nagrody w 
kwocie 30 tys. zł, za zwycięstwo 
w międzyzakładowym współza­

wodnictwie przemysłu jedwabni­
ozo - galanteryjnego w IV kwar­
tale 1950 r. 

współzawodnictwa i racjonaliza-1 produkcji przędzy na 1000 wrze­
cji pracy, dzó.ęki czemu uzysikano cionogod'Zlin W1lt"osła o 3,2 ],)4'0c. 

poważny wzrost wydajności pra- ·1 We współzawodniclwi1:! między 
cy. oddziałowym, za najlepsze wyn.i-
Wydajność prrodukcyjna w wy ki w produkcji ilościowej i jako­

kończonych tkaninach. na jedną ściowej w IV kwartale ub. roku 
roboczogodzinę w ostatnim kwar- zespół tkacza Kordona zdobył 

tale ub. roku w porównaniu z I proporzec przechodni. 
kwartałem wzrosła o ponad 9 pro W ruch.u współzawodnictwa w 
cent, zaś przeciętn'a wydajność ZPJG im. Wróblewsikiego bieq-ze 

ogółem udział około 80 p-roc. ro­
bo1Jników. 

&iczególną opńeką dyrekcji i 
rady zakładowej cieszą się zespo· 
ły ~ieżowe, dla których wy­
dzielono specjalnie jedną z sal 
produkcyjnych. Pracuje n<l niej 
klilka grup młodzieżowych - na 
ra'Zie jeszcze pod kierownictwem 
stairsz.ego majstra. T) 

Pierwsze meldunki o współzawodnictwie tkaczy 
W listopadzie 6,8°/0 - w styczniu 1,52°/0 postojów 

Sukces ten zakłady im. Wrób­
}@wskiego zawdzdęczają solidar­
nemu wysiłkowi wszystkich ze­
społów roboczych, opartemu na 
kolektywnej współpracy i ogól­
nym z.rozumiendu cełu i metod 
planowej gospodair1ki. Jednym z zasaidindczych punk- zy, :mruniejszając jednocześnie go jak i zespołów V1--płynęło oczywiś-

Na nasze) fali 

Oddźwił~rny Hitlera 
;a Jednej z ostatnich sesji marioneł 

kowego „parlamentu" w Bonn toczyła 
się debata nad projektem ministra od 
bońskich wewnętrznych spraw 
Lehra, który domagał się powiększeni& 
zachodnio-niemieckicgo Grenzschutzu 
do 35 tys. ludzi, aby w ten sposób stwo 
rzyć jeszcze jedną zamaskowaną i do­
brze uzbrojoną formację Wojslcową. ze 
strony lewicy przejrzano zamiary 
Lehra: „Mamy Już 7 różnych formacji 
wojskowo-policyjnych, pan chce utwo­
rzyć jeszcze jedną!" - wołano pod je­

go adi·esem. Oburzony poseł frakcji 
KPD Renner dodał: „ZnaI)l pana do­
brze, już nieraz otwierał pan Hitlero­
Wi drzwi". Na co adenauerowski mtm.­
ster od spraw wewnętrznych wrzasnął 
na całą salę: „I jestem to gotów UCZ7-

nić po raz drugi!"' 

Ploanowandem żyje w tych za- tów zainicjowanego przez ZPB dziny posto1owe do 2,2 proc. eic nie tylko zmiruiejszenie pro-

kładach nie tylko administracja, im. Armii Ludowej, zobowiąza- Zespół Zygmunta Sokoła z tej- cenitu godzin pOSIOOjowych. Był toll 
czy dyrekcja techniczna, ale prze nii.oweg-0 w:s'Półzawodnictwa o ty- że tkalni w listopadzie ub. rolm jednak niezapneczenie jeden z 

de wszyatlci.m bezpośrednio z pro tuł przod~Jąc~o zak~u p!["Z~Y miał 5,2 proc. god:zlin postojowych waimiejszycll momentów, na któ­

dukcją związani robotnicy. Kaź· słu .włókó.enil?<:2ego, ~est zmrue~- i csi.ągną.ł zaledwie 97,8 proc. ba- ry :lJWrócild. uw:agę współzawodni­

dy robotnik, c:zy robotnica, ma szeru~ do nllnmwm il~ godzin zy llikon;lmvej. Wynik ioh pracy czący obok dbałiości o jakość, o­

swój dzienny plan. Co więcej _ posbo]owych,_ ja~ wam.ego ~o- w mies. stycznda to 121 proc. ha- szc:zędność l!lll.roWe&, przestrzega­

plan dzienny prz~dki czy tkacza ~entu w ogolneJ walce o obm~ zy akorduwej i zmniejszenie Uo- nie ~esów teclmologicmych i 

rozbity jest na plan godzinowy. ~ne , ~OS'nt6"". własnych. prodtdtC]l ści godzi.n postojowych do 2.2 jak najściślejsrzą współ:pra~ per-

Realizacja tego przyrzeczenia byłab7 
dla pana „ministra" rzeczą trudną dp 
wykonania, chyba żeby mógł odemknąa 
wrota piekielne, ale są za to inni „wo­
dzowie" żywi i czynni, wobec którycll 
Lehr stoi usłużnie z kapeluszem w rę­
ku przy dn:wiach prowadzących do u 
sobnych składów zachodnio-nlemiecld• 
go mięsa armatniego, :Inkasując napi­
wek w walucie dolarowej 1 w ~wt-­
ll:•cb Ill przysuość". 

Na każdym warsz.tacie pracy i. z,~ększeme rentowności przed- proc. sonelu technicznego, a więc kie-

zawieszona jest karta z planem Sięb1orstw pTZemysłowyoh. Nia tak duiże zwiększf!ll~ wy- l'O'Wl'l.iików i majshrów z robotni-

produkcyjnym. Np. dla tkacza Po miesiąou wytężonej pracy dajinośc'i. ooezozególnych tkaczy kami. W. J. 

ka!l.'1ba ta zawiera dane. dotyczące nad reaJizowaniem podjętych zo- D b • • • k ' ł h I ł 
h~~ i;:~k't~y~~eg]·~:ąj,ęt:!e~ć ~ bowiązań coraz liczniej napływa- o o n1zen10 osztow w asnyc o 19 mun. z 

... ją meldunki mówi~ o wynikach obo is 81 ... 1 kły ł ) d I t I 
osiem godzin i na określony mie- pracy. z w "łz "" -= ' w przemys u e w.-ga an ery nego 

siąc - zgodn>ie z ogólną liczbą J tak np. w ZPB dm. Władysła- W Łodzi odbyła się ogólnokrajowa zastosowanie w zakładach produkcyj-

clni roboczych. Na karcie podany wy Bytomskiej zespół Stanisława nara~a ak~ gospodarczego przemy nych przyczyni się do zrewolucjoni­

jest numer i szeTokość kJ:'()Sna i Stępnia slcladający się z 21 tka- słu Je~v:abruezo-galanteryjneg~ Nar~ zowania metod wytwarzania. 

rodzaj produkowanej tkaniny. . eh · 2 9 kr _ da posw1ęcona była zagadnienra obm W wyniku ·dyskusji aktyw gospodar 

Również zespoły posiadają włas- czy pracuJący przy . 5 · os żenia kosztów własnym produkcji i czy przemysłu jedwabniczo-galante-

ne plany produkcji godzinowej, niach ~wtomat~cz:nych, si.ągnął w podniesienia rentownoścl\ zakładów. ryjnego podjął zobowiązania oszczęd 

Gdyt oddtwl.ftn::vm ll.ltleft 1 tFm .... 
ry ~ angielsku wita gości przed Mao 

ntłl - „welcome!" jest ten „m dr. no. 
bert Lehr, który jeszcze w okreste 

weimarskiej republiki, jako prezydenil 
p<>Ucji w DO.sseldorfie, rzucił swoiell 
pachołków do ataku przeciwko robot­

nikom-rewolucjonistom w Essen, ten 
sam o którym znany, postępowy pisars 
nowych Niemiec, Hans Marchw!tza na 
pisał: „Lehr? Ten str~elał'by z armat do 
niemieckich robotników!" 

Do un:eczywlstnienia czego obecny 
minister z Bonn tak bardzo gorliwi• 
zdąża, ale nie widzi on, te potężny 
ruch, „Ohne uns!" (Bez nas) nie bf:­
dzie czekał do momentu, kiedy Lehr 

_,_, . . styczniu średruo 110 proc. wyko- W czal'ie ożywionej dyskusji, przed nościowe, których realizacja przynie· 

WL..Lenne] i miesięcznej. nania bazy. Przy zwiększeniu wy stawiciele załóg fabrycznych stwierdzi sie gospodarce narodowej ponad 19 Old. 

Z pojęciem i celem plianowania dajności 2'Jmniejszyła się ilość go- li, że ustalone w planie na rok bież. milionów zł oszczędności. •1===============:=11 
1 spółka wytoczą armaty._ 

zżywa się tu każdy człowiek w dZiin postojowych., kJtórycli w li- przez Ce~tr. Za~zą? P~en:. Jedw.­

czasie swojej cOldziennej pracy. stopadzie mie1i 6,8 proc. a w sty- ~alantery1i:eg? lnmty z172yc1a ~urov: 
Załoga Zakł. im. Wróblewskiego :ooniu zaledwie 1 52 proc. c?w, ~ateriałoiw pomocniczych I częs 
pod tym względem . służyć może ' c1 zamiennych do maszyn, są za wy· 

za przykład wielu innym zakła- Zespół Feliksa Michalaka - sokie i mogę ulec poważnemu obniże 

dom przemysłu włó.klienniezego. ~e z tkalni a_u:tomatycmej o- niu. . 
I:n,teresujące są osiągnięcia za- snągnął w SJl:yczn.m 111 proc. ba- Wielu mówców wskazywało w opar 

ł l d 112 ciu o konkretne przykłady że istnieją 
o~ w wykonaniu planu za cały zy! przy z:a· e wae ' pl'loc. go- realne możliwości podniesienia śred-

rok ubiegły. Przędzalnia wykona- dZ'l.n postoJowych, podczas gdy w niej normy wyprzędu przędzy, obni 

ła p.Jan roczny w 106,8 proc., tkal listopadzie ub. r. wykonywa.Ji l~O żenia ilości odpadków i zastąpienia su 

nia - 104,5 proc., wykończalnia proc .. bazy .p!I"Zy 5.57 proc. godzm rowców czy i>Qłfabrykatów pochodze~ 

tkanin jedwarbnych i wykończal- posto3orwych. ńia za~niczn~ matetjałami proilu 

niia wyrobów p01krewnych plu- Podobnie dobrymi wynikami kowanyttrl w kraju. Wskazywano rów 

119 ł · ~i.. 1·' · ,..,. nież na możliwości zaosżczędzenia po 
szom - proc. ączrue. po~.uwa ie mogą się ~ac:ze w no- . h k t · · .:. h . h 

Prz k 
· tk 1 · B · Stal' waznyc wo p1emę„nyo I cennyc 

e TOczcm.o wy.znac.rony w weJ a m ZP im. ma; . surowców !!>rzez maksymalne wyko-

planie procent tkanin pierwszej Pracujący na 60 krosna•ch - rzystanie kąpieli farbiarskich i sta­

ja.kości i wykonano całkOW1icie 6-os.obowy zespół Bernarda Bo· ranne magazynowanie łatwo psnją­

plan }JT<>dukcyjny w asortymen~ chei1skiego, w listopad.z.ie· ub. r. cych się artykułów. 

cie. wyrabiał 98,2 ~· bazy, mając Poważnym źródłem oszczędności są 

Do ooiągnięcia sukcesu w zna- 3,7 pTOC. godzin postajowych. W w dalszym ciągu-. mimo znacznej po 

CZll'.lej mierze przyczynił się ruch stycz:ndu WY'l'o<bili 120, 7 proc. ba- pra~y na tym od.crnku -; re!llan~nty 
zarowno· gotowych towarow 3ak l su 

Zbrodnie shitleryzowonych imperialistów 
rowców oraz części zamiennych. 

Dyskutanci wskazywali, iż jeszcze 
zbrt mało wykorzystanym źródłem 
osz<;zędności są pomysły racjonaliza­
torskie, których rozpowszechnienie i 

Od agrafki do odkurzacza 
Wszystko co potrzebne w gospodarstwie domowym 

dostarczą zakłady drobnej wytwórczości 
POZNA:R, 12.2. W Poznaniu odby- terek, maszyn elektry~nych do kra 

ła się 3-dniowa I-sza ogólnopolska jania chleba, patefonów itp. 
narada robocza aktywu gospodar- Zagp.dnienie wykorzystania przez 
czego drobnej wytwórczości z udzia uspołecznione zakł"ady drobnej wyt­
lem około 500 delegatów z całe] wórczoSt:'l.- do zwięKś"zonej produk-

Polski. cji z surowców miejscowych oraz od 
W referatach podkreślono, :i:e prze padkowych stanowiło główną treść 

mysł drobnej wytwórczości winien poznańskiej narady. 
uzupełniać produkcję prze~ysłu Idu W roku bież. uspołecznione zakła­
czo~ego, zwłaszcza na odcmku arty dy drobnej wytwórczości produko­
kułow i;ospodarstwa domoyvego, i ga wat: będą z różnych odpadków: a· 
lanteryJDego. itp., artykułow . pow- grafki, szpilki, sprzączki do poń­
szecbnego .uzytkn oraz to~arow· do- czoch, lokówki, zapinki do włosów, 
tychczas importowanych J Iuksuso-1 klamry do pasów, ołówki, pióra wie 
wYCh. czne, znaczki do karto~k, zamkJ 

J?robne ~akłady przemysłowe p~- do skorosz;y-tów, galanterię met&lo­
deJmą m. mn. w 1951 r„ produkc3ę I wą, drzewną, szklaną i iekstyln1'. 
szlifierek, suszarek domowych, wen nowe środld zapachowe f tarmacen­
tylatorów, pralek nowego typu, su- tyczne, pasty. 
szarek do bielizny, odkurzaczy, fro-

. Apel ·matek patriotów greckich 
do Generalissimusa Stalina 

Osiem miesięcy minie wkrótce od rykanów·w okresie przejściowej oku­
chwili, gdy woiska Mac Arthura pacji Seulu - od 28 września 1950 r. 

rozpętały, wspÓlnie z wojskami Li- do 4 stycznia 1951 r. Jak stwierdza pi­
Syn-Mana straszliwą wojnę na Ko- smo, Amerykanie zamordowali w tym 
rei. Osiem 11\iesięcy trwa proces eks- mieście i w okolicach około 43.SSO 
terminacji narodu korea11skiego, syste bezbronnych ludzi. Przed egzekucją 

matyczne niszczenie poko]owego dorob obcinano ofiarom nosy ...:.. uszy, przy­
ku jego wieloletniej pracy. Jak stwier piekano ogniem, oblewano lodowatą 

dza oświadczenie rządu Koreańskiej wodą na m,rozie, wyłupywano ,oczy, 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, z wieszano głową w dół, 12 patriotów 
dnia 7 grudnia 1950 r„ „amerykańskie koreańskich zostało oskalpowanych, a MOSKWA, 12.2. - W tych,ciażby na moment nad losem 3 tys. 

siły zbrojne Uliszczyły w Korei wszy skalpy zabrali gangsterzy amerykańscy dniach na imię Generalissimusa skazanych na śmierć - od dawna ?; 
stkie wielkie przedsiębiorstwa prze- „na pamiątkę". Jakże przypomina nam Stalina nadszedł apel delegacji czekujących końca. Uważa.my, że dosc 

szymi dziećmi, zażądajcie tego w 
imię pokoju. Nasz apel kieruje się 

nie do Waszych przekonań polity­
cznych, lecz do Waszych uczuć la­
dzkich. Prosimy gorąco byście za­
brali głos, aby oddalić cień śmier­

ci od tysięcy rodzin greckich, aby 
mogły one odzyskać utracony spo­
kój, aby mogły uwierzyć, że wojna 
już się zak011czyła i że w naszych 
domach zapanuje pokój. 

ł b 
matek 3 tys. patriotów greckim już długo trwa okrutna kara, że star 

mys owe, starły z oblicza ziemi wszy- to a ażury ż ludzkiej skóry, wysyłane skazanych na śmierć. czy w zupełności cierpień dozn. an.ych 
stkie większe i średnie miasta, znisz- „w prezencie" przyjaciołom przez ko-
czyły wsie„." mendantkę obozu w Buchenwaldzie o- My, cierpiące matki 3 tys. skaza- w straszliwych warunkach więzien-

słe.wioną, Dzę Koch! nych na śmierć - głosi m. in. apel - nych. . 1 
Obrócenie w ruiny kwitnących nie- zwracamy się do Pana i do wszystkich Z obu stron przelano już yvie e 

gdyś miast i wsi, miliony bestialsko Zbrodnie Amerykanów i lisynma- uczciwych ludzi któ.rzy szczerze mi· krwi, zginęło wielu mężczyzl?- I ko-

1>0mordowani'~h ludzi, tłumy bezdom nowców p".pełnian~ s~. na Kor,ei ~od htją pokój. Prosi.my byście zrozumieli biet. Nasza tragiczna sytuac1a wy­

nych uchodzcow tułające si\) po szo; osłoną flagi Orga~1za7p N~rodow :zied naszą niewymownie tragiczną sytu- wołała głębokie wzburzenie w opi­

sach i drogach - oto bifans amerykan noczonych. ?rgai;1z~c31, ~tora ~?wmna ację. Byście zrozumieli cierpienia ma nii publicznej całego świata i dzię­
skiej „krucjaty" na Korei. Na tym jed strzec. pokoju . sw1~ta i bronic praw tek, których dzieciom zagraża nie~ ki jej wystąpieniu egzekucje wstrzy 

nak nie koniec. Każdy dzień przyno- lu~z~1ch. P~m1mo,, z~ cała :postępoVl'.a ust<UJnie śmierć. Żyjemy obok śmierci. mano. Nasza prośba nie jest bynaj­

si nowe straszliwe wieści, każdy dzień opim~ publi;z?a swiata meustan~re Dniem i nocą czujemy , mroźny po- mniej sprzeczną z interesami bez­

ujawnia nowe wstrząsające fakty. apeluJe do meJ, by autory'tetem swoim wiew jej skrzydeł, a wówczas lodowa pieczeństwa naszego kraju, nie pro­

Minister spraw zagranicznych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej przesłał na ręce przewodniczą 
ce!i(o Zgromadzenia Ogólnego ONZ i 
przev.odniczącego Rady Bezpieczeńst­
wa pismo, w którym szczegółowo wy· 
licza zbrodnie popełnione przez Ame-

Prognoza pogody 

położyła kres bestialstwom, by potę- cieją nasze serca i wytężamy słuch w simy bowiem o uwolnienie naszych 
piła morderców bezbronnych dzieci - oczekiwaniu, że usłyszymy nagle stra dzieci, lecz jednie o zastąpienie wy 
ONZ milczy. Albowiem większość mar- szliwą wieść. roku śmierci inną karą. Czemu rząd 

shallowska ONZ posłuszna je~t rozka- Dręczy nas koszmar plutonów egze nie wyzwoli nas od ciągłej trwogi, 
zom „pana i władcy" Trumana. Im kucyjnych, które mogą wykonać wy- zastępując wyroki śmierci inną ka­
więcej ludzi.. zginie w straszliwych mę rok śmierci na naszych dzieciach. ży rą, skoro nie zamierza ich rozstrze­
czarniach, tym więcej banknotów zbie jemy nieustannie w straszliwej trwo- lać? Czemu :J\Ząd dręczy nas w dal­
rze się na biurkach bankierów z Wall dze, czekając na okropną chwilę, któ szym ciągu? 
Street. A zamerykanizowana więk· ra staje nam wciąż przed oczyma. My, matki prosimy Was: µsuńcie 

szość ONZ musi przecież dbać o in- Prosimy byście zastanowili się cho grozę śmierci, która zawisła nad na 
teresy swych mocodawców„. 

ty~hr~idn~~~tfnter:~!. ~di:fę ~~!~ Biuro do Spraw Gospodarki Pali\i1ami Stałymi 
dności w zużyciu paliw stałych, w o­
parciu o doświadczenia państw przodu 
jących pod względem technicznym, a 

Amerykanie 
dątą do odbudowy 

niemieckiej marynarki 
wojennej 

·BERLIN, 12.2. - Agencja ADN do­
nosi, że władze amerykańskie w Bre­
merhaven rozpoczęły werbunek sze.re 
gowych i oficerów byłej marynarki hi 
tlerowskiej do tzw. „oddziałów floty 
przybrzeżnej". 
Komendę nad tymi jednostkami wła 

dze ame1:ykańskie mają zamiar powie 
rzyć byłym admirałom hitlerowskim 
Helmuthowi Hcie i Friedrichowi Ruge. 

W z;achodniej części kraju dalszy 
stopniowy wzrost zachmurzenia z nie 
wielkimi opadami, lokalne mgły lub 
zamglenia - na pozostałym obszarze 
jeszcze dość pogodnie. Nocą w północ 

rych przelewa się krew milionów lu­
dzi. Coraz potężniejszy staje się pro­
test opinii publicznej świata przeciw­
ko próbom rozszerzania konfliktu ko­
reańskiego, przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec i Japonii. Szaleńcom spod zna 
ku bomby atomowej nie uda się za­
stosować w Europie taktyki „spalonej 
ziemi". Podpalaczy Phenjanu, morder­
ców mieszkańców Seulu spotka taki 
sam los, jaki spotkał podpalaczy War-

WARSZAWA. - Prezydium rządu 
powzięło uchwałę w sprawie utworze 
nia Biura do Spraw Gospodarki Pali­
wami Stałymi. 
Powołanie biura ma na celu zapew­

nienie racjonalnęj i oszczędnej gospo· 
darki paliwami stałymi, jak węgiel ka 
mienny, brykiety z węgla kamiennego, 
węgiel brunatny, koks (odlewniczy, 
wielkopiecowy, opałowy itp.) Do za­
dań biura należec będzie m. in. opra­
cowywanie wytycznych, zmierzających 
do osiągni~cia jak najwi'ilkszych oszczi;i 

w szczególności Związku Radzieckiego. Korabielnlkowcy melduj• 
Do zakresu działania Biura do '"I 

' nej części kraju przymrozki, dniem 
temperatura od plus 2 st. na północy 
kraju do plus 13 st. na południu, wia 
try słabe lub umiarkowane z kierun­
ków południowych i południowo-za­

rhodniC'h. 
2 oz1ENN1K LOoz:iU-'iu ·u· 120241 

sza wy. 
M. D. 

Spraw Gospodarki Paliwami Stałymi Grupa dziesięciu korabielnikow• 
będzie należało również opracowywa- ców tkalni ZPWełn. im. Okrzei w 
nie norm zużycia paliwa na jednostkę Bielsku, r~alizując podjęte na rok 
produkowanego artykułu w poszczegól 1951 zobow1ązanla kompleksowego 
nych gałęziach przemysłu oraz współ oszcz~dzanaia, jnż w mies. 11tycznio 
praca przy opraco,vvywaniu wytycznychlzmnlejseyła. ilość cdpn'1kó~v o 37,79 
dotyczących wspołzawodnictwa i pre- kg, uzysknJąc w ten sposob 1943,75 

miowania palaczy kotłowych. zł oszczędności. 



,,Niech I mofa miarka Idzie do wsp61nef - pafastwowei-

C hlo pi małorolni przodują 
-»Na ' Własne oay widziałem« 

Na marginesie zjazdów kulturalnych ZNP 
Związek Nauczycielstwa POtl.skJi.e- gdyś tempo amerykańskie stało się 

go zorganizował w Warszawie, Kra- przeżytkiem, bo my mamy teraz swo 
kowie i Poznaniu dla nauczycieli je własne, socjalistyczne tempo. Nie 
wiejskich 10-dniowe zjazdy artysty- zapomnę tego, co widziałem, póki 
czno-kulturalne. będę źył. Na własne oczy widziałem w akcjf skupu zboża Kilkuset nauczycieli wiejskich, a w praktyce, jak w Polsce buduje 
więc ludzi, pracujących gdzieś w za- się podstawy socjalizmu". M iniony tydzie11 wielkiej akcji 

skupu zboża wykazał jaskrawie 
na licznych przykładach zrozumie­
nie potrzeb kraju wśród mało i śre­
dniorolnych chłopów oraz oporne, 
wrogie stanowisko bogaczy -wiej 
skich. 

morskiemu w zlikwidowniu 
i w odstawie ziarna. 

stogów ta na przemiał. Fałszywie zanoto­ bitych deskami zakątkach. ludzi, Inny uczestnik zjazdu, .nauczyciel 
których zadaniem jest nauczanie i Eugeniusz DADEJ, człowiek z bied­
wychowywanie młodzieży, oderwało niackiego środowiska, z Czarnej, 
się na 10 dni od swojej codziennej pow. Radomsko, tak pisze: 

Pierwsi częstokroć ze wzruszają­
cym zapałem deklarowali ponad pla 
nowe nadwyżki zbożowe i gromad­
nie, entuzjastycznie odstawiali do 
punktów skupu pękate wory wybo-
1·owego ziarna. 

Aby miastom i robotnikom nie 
zabrakło chleba. 

Aby państwo, zgromadziwszy re­
zerwy zbożowe, sprawiedliwie mo­
gło nim dysponować. 

Z podobną pomocą zaofiarowali 
się chłopi w gromadzie Byszew i we 
wsi Michały. należącej do gromady 
Nędzarzew. W Byszewie przeprowa­
dzą młockę u IO-hektarowego gos­
podarza Jana Gomulaka, a w l'vii­
chałach tę pomoc sąsiedzką już wy­
konali u Juliana Pełczyńskiego. Z 
dwu stogów żyta osiągnięto 4 tony 
pięknego ziarna i odstawiono je do 
G. S. 

W gromadzie Węglowice średnio­
rolni chłopi wykryli, że ich sąsiad 
średniak Lucjan Dominik w ogóle 
nie był przez GRN objęty planem 
zbożowym. Wobec tego na zebraniu 
gromadzkim zapadła uchwała. „Lu­
cjan Dominik nieodwołalnie do 12 
lutego odstawi 15 q ziarna". 

?~udzy, . wyzyskiwacze, bogacze 
WleJSCy, uciekali się do różnych spo 
sobów, do różnych sztuczek aby 
tylko po uczciwej cenie nie 'oddać 
do wspólnych zapasów nadwyżek POWIAT ŁODZKI NIE SPOCZĄŁ 
zbożowych, ukrytych po najprzeróż NA LAURACH 
niejszych kątach. Powiat łódzki wprawdzie już plan 

W Sędziejowicach (pow. (łaski) slmpu zboża wykonał 8 lutego, ale 
małorolna chłopka Franciszka Stę- akcja trwa w dalszym ciągu, gdyż 
Pień (1,5 ha) mówiła na zebraniu chodzi o wydobycie od wielu kuła­
gromadzkim: ków znacznych nadwyżek zbożo-

- To com miała odstawić, JUZ wych, stale jeszcze wykrywanych 
da:vn~ odstawiłam do gminnej spół- przez dobrze pracujące trójki gro­
dzielru. Ale że mam jeszcze 100 kg madzkie. 
żyta do zbycia, odstawię i te 100 ki- Oto kilka przykładów z ub. tygo-
lo. Niech moja miarka idzie do dnia: 
wspólnej miarki państwowej. W gm. Kruszów ob. Mosiński po-
Stępieniową poparli natychmiast siada 16 ha niezłej ziemi. w grudniu 

zgłoszeniem swoich nad~ryżek bied- ub. r. aktyw wiejski zmusił go do od 
niacy Klemens Omyła, Władysław sta\vienia 13 q zboża za podatki a 
S~bola i inni, a średni.ak · Kornak.ie- i obecn~e !JO wykryciu zapasów 'do 
w1cz prosił gromadę o pomoc w , ostawiema 11 q żyta, 5,5 q pszenicy 
młocce. „Bo widzicie, sam nie dam i 1,5 q jęczmienia. 
:ady i na czas nie zdążę, a chcę tak U sołtysa i zarazem kułaka ob. 
Jak i wy odsprzedać państwu zbęd- Sinickiego wykryto na strychu oraz 
ne ziarno i razem z wami je od- w stodole pod słomą niemały zapa­
wieźć". sik ziarna, a następnie zmuszono 

Do młocki u Kornakiewicza zgło- sołtysa do odstawienia do G. S. 15 q 
siło się 12 chętnych gospodarzy. żyta, 13 q owsa, 5,5 q pszenicy i 3 q 

We wsi Kamion (gm. Doleck, pow. jęczmienia. 
skierniewicki) zapadła uchwafa: „W Pod naciskiem moralnym trójek 
jak najkrótszym czasie przygotuje- gromadzkich kułacy Dobrowolski i 
my zboże do odstawY', a więc zaleg- Gorajec odstawili do punktu skupu 
łości i nadwyżki, po czym je wspól- 3 i pół tony żyta, pszenicy i owsa, 
nie odstawimy do G. S." a Jan Cyganka z Czarnocina ponad 

W pow. łęczyckim w akcji skupu 2 tony. U tego ostatniego wykryto\ 
zboża wysunęła się na czoło groma- poza tym 5 ton cementu grubo przy­
da. Witonia, gdzie biedniacy i śre- krytego słomą. Kumoterstwo'? „. Tak. 
«nmcv po zadeklarowaniu swoich W , Czarnocinie wszyscy wiedzą. że 
n~dw~·żek zdemaskowali na zebra- córka Cyganki pracuje jako sekre­
ru~ ln_lku kułaków i niektórych śre- tarka w Biurze Pers. PZGS. 
~mak?w. Tut:. in. wyszło na jaw, że W gm. Brużyca 'l\Tielka jest mł:v­
sredmak Zyl!m~t P_omorski J?OSia- narz ob. Zafoga. Trójka gromadzka 
da dwa stogi memłoconego zyta i zajrzała i do nieao r... stwierdziła 
wcale się nie kwap~ do spełi:iienia że młynarz fałszy~ie zapisał 12 q ż; 
swojego obywatelskiego obowiązku. ta na nazwisko jednego z chłopów, 
Gromada uchwaliła więc pomóc Po- który ostatnio w ogóle nie woził ży-

Społeczny sens 
biletu do hina 
Ponad 1200 stałych kin miejskich 

i wiejskich działa w tej chwili w Pol­
sce. Plan 6-letni przewiduje wielokrot 
ny wzrost tej liczby, samych bowiem 
stałych kin wiejskich będzie w roku 
1955 - 3000. Ta nieustannie rosnąca 
sieć kin tylko z trudem nadąża za 
wzrostem potrzeb masowych. Kino sta 
ło się w Polsce czymś więcej niż roz­
rywką, stało się nawykiem kultural­
nym najszerszych mas. Toteż sieć kin 
jest nie tylko siecią placówek przed­
siębiorstwa państwowego, ale siecią 
placówek upowszechnienia kultury, o 
wyraźnej i ważnej roli społecznej. 
Film jest ważną pomocą w przyswaja 
niu przez masy światopoglądu materia 
listycznego, jest narzędziem walki 
ideologicznej. Stąd też sprawa udostęp 
nienia kina najszerszym masom jest 
sprawą rzędu zagadnień społecznych. 

Jak dotychczas, jednak nie rozwiąza 
liśmy tej sprawy należycie. Wprawdzie 
z kin mogą korzystać ludzie pracy na 
prawach ulgow:i;cl~, lecz organizacja 
widowni kinowe) ciągle jeszcze jest nie 
właściwa. 

W większych miastach bllety kino­
we, przeznaczone p:zed~ wszystkim 
dla świata pracy, staJą s;ę przedmio­
tem spekulacji elementow: przestęp­
czych. Nielegalny handel bpetai:ii, ~i 
mo energicznego przec1wdz1ałama 
władz kwitnie nadal ,co w rezultacie 
prow~dzi do zupełnego wypaczania słu 

Popis muzyczny 

sznej zasady ulg dla pracujących. 
Przed kinami tworzą się olbrzymie kol 
lejki, w których obok zorganizowa­
nych handlarzy biletami, przeważai:i 

kinomani", którzy sprytem, bezwzględ 
~ością i siłą mięśni zdobywają sobie 
miejsce przed ekranem. 

W tych warunkach człowiek cięz­
kiej pracy często rezygnuje z przyslu 
gującego mu w pełni prawa do roz­
rywki kulturalnej na myśl o trudno­
ściach, które musiałby pokonać dla 
jej zdobycia. 

Sprawa nabiera 1!ID większego zi:a 
czenia iż nieustanme doskonaląca się 
kinem~tografia krajów socjaliz~u .i de 
mokracji ludowych stwarza dz1s filmy 
których pojawienie się na ekranach 
winno być wydarzeniem nie tylko kul 
turalnym, lecz także politycznym. Wy 
starczy tu przytoczyć taki~ filmy r~­
dzieckie jak Upadek Berlina". „Spi­
sek bankrutó~", „Tajna misja". jak 
firn Niemieckięj Republiki Demokra­
tycznej „Rada bogów", czy też postę­
powy film włoski ,.Złodzieje rowerów". 

Wykorzystanie siły mobilizacyjnej 
takich filmów. oddziaływania ich na 
świadomość milionowych mas. bojo­
wość zawartej w nich problematyki -
posiada doniosłe znaczenie polityczne 
i społ·eczno-wychowawcze. Do tego 
trzeba jednak planowo organizować 
widownię kinową, trzeba pobudzić dy· 
skusję nad tymi filmami nie w kręgu 
fachowców, lecz właśnie wśród zwy­
kłych widzów w ich własnych środo­
wiskach, w świetlicach, w klubach itd. 
Pierwszym zaś warunkiem jest w 
tym w:YJ?adku realne udostępnienie 

wane żyto odstawiono do G. S„ a 
sprawę fałszerstwa skierowano 
gdzie należy. 

W gm. Gospodarz kułacy wpadli 
na pomysł „ugadania" gromadzkich 
aktywistow przy pomocy poczęstun 
ku. Gdzie tylko nie wstąpiła trójka, 
od razu na stole zjawiały się butel­
ki z wódką i talerze z zakąskami. 
Kontrolerzy gromadzcy nie dali się 
jednak złapać na kułacką przynętę 
i zrobili co należało do ich obowiąz­
ku. 

W pow. łódzkim kontrola trwa na 
dal po gromadach, a zboże z nadwy­
żek napływa do punktów skupu. 
Ciągle powtarzana przez kułaków 
piosenka o zeszłorocznych ziąbach, 
suszach i nieurodzaju przestała być 
aktualną. Fakty wykazały bowiem 
jak najdobitniej, że urodzaj nie za­
wiódł i że, gdy gromadzkich sobków 
przycisnąć do muru, nadwyżki zbo­
żowe zawsze się znajdują i to nieraz 
nieoczekiwanie wysokie. 

W Polsce chleba jest pod dostat­
kiem! 

I wbrew kułackim matactwom ni­
komu go nie zabraknie. Bo o to 
wraz z Państwem, wraz z Partią i 
klasą robotniczą dba chłop małorol­
ny i uczciwy średniak. (cm.) 

pracy zawodowej, by u sa~go źró- „Polska Ludowa umożliwiła mi 
dła zetknąć się z przedstawicielami start życiowy. Tylko w tych warun­
świata intelektualnego i artystycz- kach mogłem zostać nauczycielem. 
nego, zaznajomic się z dorobkiem Przed wojną nie wyszedłbym poza 
artystycznym j kulturalnym Polski opłotki mojej wsi. Zjazd dał mi jas­
Ludowej. Zwiedzanie nowobudują- ne spojrzenie na sprawy kultury I 
cych się wielkich obiektów przemy- estetyki. Zawsze miałem zamiłowa­
słowych, oglądanie filmów i sztuk nie do tych zagadnień, ale dopiero 
scenicznych, bezpośredni kontakt z zjazd uporządkował mi te spra\V7. 
twórcami dzisiejszej rzeczywistości wyjaśniŁ Mogłem zetknąć się z ludł 
umożliwiło im poznanie osiągnięć mi, o których dotychczas tylko sły­
Polski Ludowej, wszechstronne zro- szałem". 
zumienie istoty dokonującego się u Co to jest jednak w tej sprawie 
nas przełomu. najważniejsze i o czym koniecznie 

Przez 10 dni kilkuset nauczycieli należy pamiętać, to fakt. że kontakt 
wiejskich chłonęło - w centrach ży nauczycieli wiejskich ze światem 
cia 'kulturalnego - wrażenia, które kultury, który dokonał się dzięki 
rozszerzyły ich horyzonty umysło- zjazdom ZNP - wpływem swym 
we, które natchną ich zapałem do nie ograniczał się tylko do tych kil­
dalszej pracy, pracę tę wzbogacą kuset wydelegowanych osób. Efekt 
i uczynią· wydajniejszą. Zdobyty w kulturalny tego kontaktu należy 
ten sposób zapas wiedzy i wrażeń - pomnożyć przez ilość dzieci oras 
to soki żywotne, które zasilą ich na tych wszystkich, z którymi się po­
dłuższy czas. tern nauczyciele spotkają i którym 
„~ego, co zobaczyłem - pisze na- przekażą to, co widzieli i słyszeli; 

uczyciel Marian ZIĘBA, z powiatu wtedy dopiero w całej pełni zrozu­
PS7:czyńskiego - nie da mi żadna mierny, jak olbrzymią rolę miały te 
książka. W Nowej Hucie przekona- zjazdy w naszym życiu kultural­
łem się, że wyChwalane u nas nie- nym. St. O. 

Niedaleho· od Lodzi ... 
Problem wody rozwiąże wysiłek robotnika i inżyniera 

Uchwała Rządu z 23 grudnia ub. r. w sprawie poprawy warun­
ków sanitarnych i rozbudowy urządzeń komunalnych w Łodzi roz 
wiązuje raz na zawsze kwestię zaopatrzenia naszego miasta w wo­
dę. 

Prezydium Rządu postanow·no zlecić kontynuowanie pierwszego 
etapu budowY wodociągu grupowego w okręgu łódzkim w ta­
kim tempie, by połączenie wodociągów m. Łodzi z Pilicą na­
stąpiło najpóźnie.i w drugiej połowie 1954 r. 

Najpóż11iej ... 
. .Jeżeli najpóźniej w clrugiej połowie 1954 r., to znaczy, że będz.ie 
. to znacznie wcześnie.i. Tempo Planu 6-letniego jest szybkie. Je­
żeli chodzi o tę inwestycj~, na:iwiększą w Wielkim Planie z 
d~icdziny . łódzkiej gospodarld komunalnej, w inte1·esie wszyst­
}~.~--~'·' · 1,...;.v . 

Fot. 01~Jn!rcz.aJc 

Majster Przybylski z załogą 
Łódż! 

T~ ~edno słowo wYstarcza, by zro 
zumiec wszystko Przed oczami po­
wstałe obraz ~iasta, dręczonego 
brakiem wody: kolejki ludzi stoją-

szczędzanie wody z Miejskie.i Sieci 
Wodociągowej, narzekania na brud­
ną, żółtą i twardą wodę, z któ1·ej 
kamleli osiada na wszystkich naczy­
niach i na , drogocennych kotłach 
produkcyjnych itp. 

JAK POD BORYSŁĄWIEl.\'I 

z nich wiercono maszynowo, inne 
ręcznie, w zależności od tego, na ja­
kiej głębokości znajduje się woda. 
Jedne studnie sięgają zaledwie 60 m 
w głąb, inne dochodzą prawie do 
300. Z tych studni, które dadzą du­
żą wydajność przy rnfłłej depresji 
będzie czerpać Łódź wodę, której 
pod dostatkiem zawierają pokłady 
zwietrzałego wapienia. 

Do lata wykończy się wiercenie 
dalszych trzech studni głębinowych. 
a już w przyszłym miesiącu rozpocz 
ną się pompowania próbne w 5 o­
tworach. Dwleście litrów W<ldy, na 
sekundę wyrzucać będzie pompa do 
rzeki. 

„WIERTACZE Z NAFTY" 
Tak nazywają majsków-wierta­

czy, którzy odpowiedzialni są za ca­
łość prac, to znaczy za wywiercenie 
studni. „Wiertaczem z nafty" jest 
Konstanty Przybylski z Krosna, któ 
ry 32 lata pracuje w tym zawodzie. 

Tetl długoletni praktyk odznacza 
się umiejętnością doskonałego orga­
nizowania pracy. Jego zespół w skła 
dzie: Jan Jabrzyk, Stzmisław Stań­
czyk. Maria.n Czapnil;, Stanishlw 
Robale i Ju!ian u:ow:ds!li, wykonuje 
140 proc. nurmy. 
Wysiłek załogi jest duży. Zdają 

sobie wszyscy sprawę z doniosłości 
realizowanego zadania. i jak mówi 
majster Przyby!ski - chcemy przy-

1 czynić się do tego, by Łódź jak naj­
szybciej otrzyrnala dobrą, czystą wo 
tlę. - Cieszymy się, że realizujemy 
uchwałę' Rządu Ludowego, której 
nie r:nógł się spodziewać robotnik 
lódzki w okresie rządów sanacyj-
nych, uchwałę, która dziś jest świa­
dectwem budowy nowego życia, lep 
szcgo dla całej klasy robotniczej. 

.„ Wi:dłuż całej trasy do ł..odzi Je­
żq' olbrzymie rury. którymi ponłv­
nic woda z Pilicy do Łodzi. Naj-

Nad Pilicą coś się dzieje. Można 
zauważY,ć auta Ciężarowe, · podska­
kujące w pędzie na \vvboistvch dró- l 
gach i !Udzi ubranycJ) w robocże u­
brania ochronne, g\.1mowe lub filco­
we buty i ciepłe, watowane kurtki. 

Zobaczmy, gdzie ci ludzie pracują 
i co robią. 
Niewtaje~niczonego zaskakuje.„ 

wieża wiertnicza, wyrastająca nie­
spodziewanie tuż nad rzeka. Olka­
zek żywcem przeniesiony. gqzieś 
spod Borysławia, czy Krosna. Czyż­
by szyb naftowy nad Pilicą? Nie. Ta 
wieża wiertnicza i wiele jej podob­
nych, zna,idujących się w dość du­
że.i odległości od siebie, a ciągną­
cych się wzdłuż brzegu Bilicy, kryje 
inną tajemnicę. Tajemnicę dostar­
cz~nia wody dla Łodzi. 

OD 60 DO 300 METRÓW 

Fot. Olejin.i~ 
Rury na trasie 

większa prnca rozgorzeje właśnie 
przy zakopywaniu tych rur. Będzie 
ona zmechanizowana. ... W dn:iru 14 lutego bm. 0 godz. 19·30 kin właśnie tym, którym winny one 

odbędzie się w sali Państwo~ej Fil- służyć, a więc szerokim masom ludzi 
harmonii w Łodzi (Narutowicza. 20~ pracy. 
popis orkiestry, klasy dyrygentow i 1 Fot. Olejnici;~k 
solistów Państwowej Szkoły Muzycz stąd nasuwa się wniosek: należy _ . 

Po wykonaniu 3 studzien głębino­
wych w Łodzi, oddanych do użytku 
w ubiegłym roku, purikt ciężkości 
prac przy budowie wod0ciągu skie­
rowano nad Pilicę. Praca trwa bez 
przerwy. Dzień i noc olbrzymi świ­
der stalowy wrzyna się w ziemię, a 
„łyżki" wydobywają urobek. Wyko­
pano już 11 stałych studzien. Jedne 

Woda krystalic;~ie czysta i mięk­
ka. - źródlana woda, której brak 
n?J~ardziej dawał się we znaki ko­
biecie, noszącej na swych barkach 
cały ciężar prowadzenia gospodar­
stwa domowego, gotującej strawę 
codzienną, organizującej we włas­
nym zakresie pranie brudnej bieliz­
ny - stanie się dla żon i matek nie. 
ocenionym dobrodziejstwem. Z. T. 

· · p , t · Sredniej Szkoły zastanowić się nad za.sadniczą zmianą Ekscentryczny swI<lcr ne3 1 ans woweJ form b łu · , . k' Muzyczne· nr 1 w Łodzi. o s gi swiata pracy przez i-
J . . Ina, a więc nad zasadnicza zmiana do-. cych z wiadrami przy hydrantach 

Bilety do i;abycia w sekr:tariacie tychcz.asowego systemu sprzeduży bile ulic~nych, mieszkańcy domów, poz­
Konserwatormm, Al. 1 MaJa 6, od tow kmowych. tak, by trafiały one w baw10nych wody, noszący cenny 
godz. 9 do 15, przed koncertem - W jedynie właściwe ręce. płyn z obiektów uprzywilejow•inych 
kasie Filharmonii. Stanisław Grzelecki „własnymi" studniami, walka ·O o-
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Odro~imy wieko 
• 

we zanrn d~anie 
1 maj ostatecznym termin·em lil<widacH amdfabetyzmR~ 

UJ lódz•ich zahladach p.rac:t}ł 

Dzień l maja b.r. - to ostateczny nisław Drewniak i Ewa Bernarcik 
termin całkowitej likwidacji analfa- nie mogą uczęszczać na wszystkie 
bętyz:mu na terenie łódzkich zakla- wykłady, ponieważ co drugi tydzień 
dów pracy. pracują, wówczas gdy odbywa się 

Zdarzało się, że kierownicy zakła kurs. Ob. Drewniak chętnie się uczy 
dów pracy niejednokrotnie podcho- i jest wzorem dla innych. Swiadczy 
dzą do tego zagadnienia zbyt for- o tym fakt, że by móc iść na wy­
ma1isytcznie lub wręcz nieprzychyl- kład - zmienia się w tym dniu z 
nie. Tymczasem zarządzenie przewo kimkolwiek z drugie:i zmiany. Nie 
dniczącego PKPG z dn. 20 listopada zawsze to mu się udaje. A przecież 
1950 r. wyraźnie nakazu.ie dyrekto- dyrekcja jest zobowiązana w czasie 
rom fabryk zatrudniać uczących się trwania kursu zatrudnić analfabetę 
na kursach tylko na zmianach dzien w dzień, aby mógł wysłuchać wy-
11ych, dostarczać - o ile daleko mie kładów. I tutaj także mimo wielkiej 
szkają od miejsca kursu - środków aktywności Rady Kobiecęj i Zakła-
lokomocji i dokładać wszelkich sta- dowej, zetempowcy nie włączyli się 
rań do jak najszybszej likwidacji do aktywnej pracy uświadamiają­
analfabetyzmu w podległym zakła- cej. Nie potrafili zachęcić i przeko­
dzie pracy. nać nieuczęszczających na kurs o 
Również i organizacje masowe nie znaczeniu nauczania. Wielu analfa­

zawsze należycie ustosunkowują się betów rozumuje tak, jak ob. Drew­
do zagadnienia likwidacji analfabe- n1ak. 

zaledwie 3 anaHabe1:ów, a ci w naj 
bliższym czasie ukończą kurs. 

Podobnie o terminowe.i likwida­
cji analfabetyzmu przekonani są 
przewodniczący Rady Zakładowej, 
zetempowcy i wykładowcy w ZBM 
- Oddział Produkcji i Prefabryka­
cji. 100 procentowa frekwencja, zor 
ganizowanie dla 4 uczniów indywi­
dualnego nauczania i zapał 14 uczą­
cych siQ - gwarantują likwidację 
analfabetyzmu w tych zakładach do 
końca kwietnia br. jek. 

Wystawa tkanin 
i wycinanek ludowych 
Dziś o godz. 12 w lokalu Spółdziel 

ni Pracy ZPAP w Łodzi (Piotrkow­
ska 102) zostanie otwarta wystawa 
wzorów, tkanin zapaskowych z pO<V,r. 
piotrkowskiego, radomszczańskiego 
i brzezińskiego oraz wycinanek lu­
dowych z regionu rawsko-mazowiec 
kiego. 

tyzmu. Oto przykładem może być - Ja sam byłem analfabetą mó­
koło ZMP przy ZPB im. J Dywizji wi - a dziś, kiedy już umiem tro­
T. Kościuszki. Wprawdzie w zakła- chę czytać i pisać - chcę się uczyć 
dach tych pozostaje jeszcze do prze- dalej. Gdy zorganizuje się kurs II 
szkolenia 52 analfabetów. i istnieją stopnia, zaraz się zapiszę. Ponieważ 
d?brze pracujące kursy, to jednak teraz go nie ma, muszę chodzić i;ia 
me potrafiono dotychczas objąć na- kurs I stopnia. 
uczaniem 16 analfabetów. A prze- Niech więc ob. Drewniak będzie Jak' informuje nas Związek Arty­
c;eż w tych samych zakładach część przykładem dla wszystkich opiesza- stów Plastyków, ciekawa wystawa 
robotników z braku kursu II stop- łych analfabetów. pt. „Łódź w plastyce", otwarta obec 
nia i w obawie przed wtórnym anal Znacznie lepiej wygląda sytuacja nie w Ośrodku Propagandy Sztuki 
f;ibetyzmem - z własnej inicjatywy w ZWTM-3, gdzie pozostało do (Park im. Sienkiewicza) - czynna 
uczęszcza powtórnie na kurs I sto- przeszkolenia zaledwie 8 analfabe- będzie tylko do 16 lutego br. włącz­
pnia. tów. Ob. Strąk Henryka, kierownicz nie •. Nal7ży więc spieszyć się z jej 

Podobna sytuacja istnieJe w Po- ka kursu zapewniła nas, że jeśli 100 obęJrzemem. \ 
łudniowo-Łódzkich Zakładach Prze procentbwa frekwencja nadal się u- \ 
mysł~ Pa~man~eryjnego. Na 12 anal trzyma, to już 1 maja nie będzie w I 
fabetow Jedynie połowa uczęszcza I ZWTM-3 żadnego analfabety. KSIĄŻKI 
pa kurs. Kierownictwo nie potrafi- Także na ukończeniu jest akcja' NOWEGO CZYTElN~KA 
ło stw01:zyć analfabetom należytych likwidacji analfabetyzmu w ZPB 
warunkow dla n;iuki. Tak np. Bro- im Emilii Plater, gdzie pozostało PIERWSZA m;aĄżKA 

Absolwentom WSE -do wiadomości 
Wielu absolwentów b. SGH oraz obec­

nej WSE w Łodzi, którzy studiowali w 
latach 1945-6 i 1949·-oO - nie złożyło dotąd 
Jesz~ze ko1icowych egzaminów. 

Utrudnia to w poważnym stopniu do­
pł~·w 11owycl1 kadr, należycie przygoto­
wanych do pracy. 

Celem zlikwidowania tego stanu Rek­
torat WSE ore>$i absolwentów, którzy ma 

ją jeszcze jakieś egzaminy „na sumie­
niu" o podanie w ostatecznym terminie 
cto dn. 1 marca br. następujących danych 
personalnych: miejsca stałego zamieszlca 
nia, stanu cywilnego, ilości osób na u­
trzymaniu, obecnego miejsca pracy, da­
ty rozpoczęcia pracy, stanowiska i spe­
cjalności oraz miejsca pracy współmał-
żonka . (hl 

WIECZORY AłJTOlll.SHIE 
w robotniczych świetlicach 

Wydział Kultury przy Prezydium Wieczór połączony będzie z dysku 
Rady N;:irodowej m. Łodzi organizu sją. 
je w ramach akcji świetlicowej wie 
czory autorskie Władysława Pawla­
ka. 

W progi-amie: „Od robotnika do 

Najbliższy wieczór odbdzie się o 
godz. 15 w świetlicy CBF przy ul. 
A. Struga. 

pisarza" - słowo autora o jego dro Wydział Kultury Prez. RN. prosi 
dze do literatury, fragment powieści kierownictwo świetlic 0 nadsyłanie 
„Strajk albo nie strajk" - recytuje swych uwag krytycznych, dotyczą­
Vlacław Mrozowski, oraz „Narada cych chrakteru imprezy oraz jej wY 
pr?dukcyjna" - r?z?z.ia.ł niewycia- konania. Uwagi te posłużą lepszemu 
neJ dotychczas pow1esc1 pt. „Cała za planowaniu i organizowaniu akcji I 
łoga zwyciężyła" - recytuje także I świetlicowej.· I 
Wacław Mrozowski. 
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Wkrótce do nabycia w kslęi:arnlach 

„DOMU KSIĄŻKI" 
(k 4.68) 

u~" ao ~M:cil 
Piękna inicjatywa 

Szlcola Przemysłowa ! Technikum Gra nem rzeczy slco11czyć, uchwaliliśmy ,,. 
ficzne, do której uczęszczamy znajdu,le Jąć się doprowadzeniem tej drogi do 
się przy ul. Spornej 73. Ulica ta nie jest porządku. Sądzimy, że Wydział Drogo­
uregulowana. Wysypaliśmy ją szlaką w wy dostarczy nam potrzebnej Ilości szla 
ramach „Czynu 1 Majowego", ale Jeż- ki. Byłoby także dobrz<', gdyby Elek­
dżące nią wozy zniszczyły nawierzchnię trownia Łódzka, zccłlciala zalns t~lować 
na odcin•<u około 100 m. Dyrekcja na- na tej ulicy parę latai·ni. 
szej szkoły zwracała się kilkakrotnie do I (57 podpisów) 
o. Zarządu Miejskiego z prośbą o na- OD REDAKC.JI: Nie wątpimy, :l:e pięli; 
prawę nawlerzclmi. Mimo obietnic, dro na inicjatywa uczniów, spotka się ze 
gl nie naprawiono. I zrozumieniem Dzielnicowej Rady Naro-
Idąc do szkoły 1 wracając do domu, dowej I że droga ta zostanie ponownie 

brniemy po kostki. Chcąc z takim sta- naprawiona i oświetlona. 

Czy słuszna zmiana? 
„Dziennik Ustaw" do końca 1950 r. moż 

na było nabywać w księgarni przy ul. 
Piotrkowskiej 47. 

Z początkiem 1951 r. sprzedaż „Dzien­
nika Ustaw" odbywa się wyłącznie w 
gmachu sądu przy Placu Dąbrowskiego 
i to w porze niedogodnej dla świata pra 

l
cy, bo w godz. od 8 do 16, a więc w gd­
dzinach pracy. 

Czy nie można by przywrócić sprzeda­
ży „Dziennika Ustaw" w księgarni. 

K. K. prac. Banku Rolnego 

OD REDAKCJI: Ksi~i;amla nie ~ 
\Vadzi sprzedaży „D?.iennika Ustaw". pe 
nieważ wydawca od.mówił udzielenia ra· 
batu. Stanowislco to wyda.ie nam się nie 
słusznym, bo jeżeli sprzedawcy mają u­
dzielany rabat od sprzedaży, znaczków 
poc7towycll i stemplowych oraz od blaD 
kictów wel<slowycl1 (których nakładcą 
również jest państwo). to dlaczego cofa· 
jąc ud.sprzedawcy rabat od „Dziennika 
Ustaw" utrudnia się jego nabycie Ob)'• 

watelom. 

O sprawniejszy kolportaż 
ZMP-owcy wsi Boczl<i Domaradzl<ie i I Zdarzają się bowiem wypadki, że cza­

Chlebowice apeJuJą do Urzędu Pocztowe soplsma docierają do teJ wsi raz na dwa 
go w Głownie o sprawniejsze kolporto tygodnie. Kw. 
wanie gazet przez J!stonoszy wiejskich. 

SAMOCHOD ZABRANO 1 •ób, :l:e znajdujące •lę w tymte gmach• 
Dwukrotnie pisal~śmy o ~raku samo: L_iceum Fotograficzne zostan. le przenie­

chodu, który znaJdował su: na posesji s1one do innego budynk•1, a Liceum 
przy ul. Plotrlcowsldej 39. Plan. i Statystyk! otrzyma 8 sal wykła­

Centrala Złomu nareszcie zabrala go. dowych. Lolcato.rzy prywatni w tym bu· 
1 dyn?{u pozostana. 

NIE i\lA SPRZEDAŻY ,,"WIĄZANEJ" 
Sklep MHD nr 23, przy ul. Łaglewnl­

ckie,J, prowadził sprzedaż proszl<u do pra 
nia jedynie łącznie z mydłem. Ponieważ 
uzależnienie sprzedaży jednego artykułu 
od nabycia Innego, nie powinno mieć 
miejsca, Dyrekcja MHD Łódź-Północ -
udzieliła kierowniczce sklepu nagany. 

OTRZYMAJĄ SALE W NOWYM ROKU 
SZKOLNYM 

Notatką pt. „Jeszcze raz o lokalu Li­
ceum Planowania I Statystyki" - zwra­
caliśmy uwagę na brak pomieszczeń dla 
dalszego rozwoju tej szkoły. 
Trudności te zostały przez Rad~ Na­

rodow:;i m. Lodzi rozwiązane w ten spo-

ŁAŻNIA W PGR 
W końcu grudnia ub. r. pisaliśmy o U• 

rządzeniu łaźni natryskowej w PGR w 
Masłowicach, które bezużytecznie leży w 
jednym z buclynków. Zespól w Clelętnl• 
kach ,do którego należy PGR w Masło­
wicach, zainteresował się tym urządze­
niem i ma załoźyć łaźnię natryskową w 
jednym z PGR. 

SWIATI,O NA LUTOl'rIIERSKIE.J 
20 stycznia drukowaliśmy list mieszka.il. 

ców domów przy ul. Lutomierskiej, &kar 
źących się na brak oświetlenia. 

Ulica Lutomierska otrzyma światło w 
pierwszej połowie lutego. 

Prz1_1pon1lnansq 
Centr. Zarz. Przem. Mięsnego, że 

nie wyjaśnia nam dlaczego perso 
nel sklepu przy rogu ul. Plotrkowskle.1 
i Bandurskiego odmówił klientom, któ 
rzy stall w kolejce ~ gotlz. sprz<'d&ży 
mięsa mimo, że było go w skł„pt„ 11"r 
dzo dużo. Donosiliśmy o tym wypadku 
w „Dz. Ł." z dnia zo.1 w rubryce pt. 
„Czytelnicy piszą". 

.•. ... 

łożenie zapasowego 
padku w drodze. 

koła podczas WJ'-

I 

A. Kow. - Studentka. Artykuły eyw.. 
:1ościowe o których piszecie znaidu.ią się 
w sprzedaży. Wyjaśniając sprawę lekar­
stwa zaznaczamy, że z llstu nie wynika 
dokładnie o jal<i przeczyszczający środek 
\v danym wypadku chodziło. Prawdopo 

Dyrekcji Okr, Kolei Państwowych dobnie przepisowa porcja stanowi 5 ta-
oraz Wydziałowi Zdrowia przy bletek i stąd wynlkło nieporozumienie-

Pow. RN w Pabianicach, że nie zajęły z. Ch. - Odpis listu przesłaliśmy do 
się wypadkami podanymi w liście pt. Dyr. Kursu. 
„Historia jednej nocy" druk. w „Dz. R. 1''. - Student Politechniki - suwa 
Ł." z dn. 23.l br. czytelnil< pisał w ki logarytmiczne, o których pisze Pan 
nim że dyżurny posterunku kolejowe w nadeslanym liście zostały nadesłane. z 

' . ZSRR w dwu partiach. Jedną w 1losci 
go nr 18 nie poo;wolił słrnrzystać ze 1.200 szt. CHPP już rozprowadziła wśród 
„swojego" telefonu w celu sprowaclze- nabywców drugą partię suwaków w 
nla pogotowia oraz że kierowca karetki , ilości 2.6ao' -0trzymano przed trzema dnia 

I pogotowia zapomniał zabrać ze sobą '" mi i w przyśztym tygodniu zostaną one 
podróż klucze które uniemożliwiły za- dostarczone odbiorcom. 

A. KOPTIAJEWA (115,) Przecież nie można cofnąć biegu historii. Napadli na nas 
niespodzianie, ale zbierzemy wszystkie siły„. 

p~jadę na front. Złożyłem już podanie. Chcę praco­
wać jako chirurg w frontowym szpitalu. 

- Dlaczego koniecznie frontowYm? To wielkie ryzyko. 

I 

rzanowa Tłunu.rc::syłc:: 
Zofia Łapicka: 

••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••• 
Soch, soch 1 - krzyczą kołchoźnicy znad Uczachanu. 

- Faszyści to ci, którzy wymyślili ponurą bajkę o wyż'­
szej rasie - mówi kierownik tunguskiej spóldzielni ryba­
ckiej (więc odbywa się na brzegu kamienistę.J, górskiej rze­
ki pomiędzy spiczastymi namiotami). - Z tej bajki wyni­

ka, że faszyści-Niemcy. sąsiedzi Rosjan, i faszyści japoń­
scy, nasi sąsiedzi - to najlepsi i najładniejsi ludzie na ca­
łym świecie. Wszystkie inne narody powinny być ich by­
dłem roboczym„. tak jak na przykład renifery: można za­
prząc, można zabić. A rosyjscy, radzieccy ludzie powiedzie­
li: wszystkie narody są sobie równe. Wyższa rasa - to po­
dły, zły wymysł. Czy my: Tunguzi, Rosjania, Chińczycy 
i Jakuci nie bvliśmy równi dla radzieckiej władzy? 

- Byliśmy! - odpowiadają zgodnie zebrani, opaleni 
czarnowłosi, zgrabni. - Dla władzy radzieckiej jesteśmy 
wszyscy równie wiele warci. 

- Czy będziemy jej bronić? 
- Będziemy! Poświęcimy wszystko dla obrony naszej 

Ojczyzny - Związku Radzieckiego! 
~ Jesteśmy teraz woju\ącą gałęzią produkcji - mó"."ił 

nazajutrz Łogunow ~ekretarz rejonowego komitetu na wie­
cu u górników. - Złoto będzie wojować, tak samo jak stal, 
jak żelazo. Wykonanie i przekroczenie planu wydobycia 
złota będzie naszym pociskiem, wymierzonym we wroga. 
Zadneg0 mazgajstwa! W dalekim tyle powinna panować że­
lazna dyscyplina. 

- Z·wyciężymy, panie Platonie! Naprawdę! Musimy 
zwyciężyć mówił'ł Warwara wracając do domu. -

1 Sot:h - po jakucku „nic' ' . IT"rz• ;iut.j. 
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- Specjalistów 1 pracowników odpowiedzialnych wy­
reklamują na pewno - rzekł zamyślony Łogunow. - Ale 
ja nie chcę tego. Poproszę, żeby mnie wysłali na front. 

- A ja już byłem w Komisariacie wojennym - oznaj­
mił triumfalnie Chiżniak podchodząc do ganku, gdzie ze­
brała się cała rodzinka. - Wysyłają mnie jako felczera na 
front. 

- Och, Denis - szepnęła Helena; chodniczek, który 
chciała położyć na stopniach, wypadł jej z rąk. - Jakżesz 
ty? „. nawet się ze mną nie naradziłeś!... 

- A czy ty byś ml odradziła? 
Helena nie odpowiedziała. Twarz jej pobladła straszli­

wie i łzy buchnęły z jej oczu. 
Nataszka patrząc na cicho płaczącą matkę rozpłakała się 

również, chłopcy przyłą,czyli się do chóru. 
- No, proszę, koncert rozpoczęty! - burknął gniewnie 

Chiżn1ak. - Przecież powinienem„. 
- :\'l.(yśmy też powinni... rzekła Helena wycierając 

twarz dłonią i fartuchem 
- · Przecież Borys też pójdzie„. 
- Jeszczeby nie! - wykrzyknął Chiżniak ze sztuczną 

wesołością. Na myśl o synu, który był studentem-kornso­
molcem, serce ścisnęło mu się boleśnie. 

Iwan dowiedział się o wojnie od sanitariuszki, która 
oszukała go tak niecnie w ubiegłym roku. Pracowała wciąż 
w szpitalu, jakkolwiek nie na oddziale· chirurgicznym. 
Iwan nie chciał nawet o niej słyszeć, nie mógł jej od tego 
czasu, jak sama mówiła, „ścierpieć". Ale teraz wpadła nań 
jak burza i zapomniawszy o zerwanych stosunkach krzy­
knęła: 

- Wojna, wojna! Doktorze, niech pan biegnie do radia! 
I Iwan pobiegł. 
Wysłuchał nagranego na płytę wystąpienia towarzysza 

Mołotowa i powoli wyszedł ze świetlicy, dokąd wpadła ca­
ła grupa pielęgniarek, sióstr i pac:Jentów. 

Tym samym wolnym krokiem przeszedł przez korytarze 
oddziału chirurgicznego, zajrzał do swoich ozdrowieńców, 
do Loszy, który wykręcił się amputacją trzech zaledwie 
palców, porozmawiał z siostrami, ale nie zwrócił im na nic 
uwagi Widocznie myślał o czymś innym. 

Przez cały wieczór był cichy i zamyślony. 
- Ot, cały mój majątek„. spakuję plecak i w drogę . „ -

odezwał sir,> do wchodzaccgo Chiżniaka. z roztargnieniem 
zaciąizaj'jc i zwalniając rzemień. 

- Dokąd7 

Lepiej do szpitala na tyłach, tam zresztą przeprowadza się 
ciekawsze i bardziej skomplikowane operacje. A na fron­
cie co? Amputacje, opatrunki, pierwsza pomoc, krew pły­
nie strumieniamL odciął, przemył, założył opatrunek 1 
ranny idzie jak na taśmie transportera do szpitala tyło­
wego, na prawdziwY stół operacyjny. Na froncie nie ma 
dla pana 111i.ic ciekawego. Tam działać będziemy my - drob­
ne rybki które łatwo zastąpić. 

- Wy 'będziecie działać? 
- My - odpowiedział z dumą ChiZnlak. - Załatv.-1łem 

już wszystkie papiery. 
- Ja też pójdę tam, gdzie niebezpieczenie, gdzie „krew 

płynie strumieniami" - powiedział Iwan. - Im mniej 
krwi straci ranny, tym więcej ma szans pozostania przy 
życiu. Ocalić tysiące ludzi, wydrzeć ich śmierci po to, by 
mogli znów służyć ojczyźnie - warto, warto ryzykować. 

.„ ... 
Iwan siedział samotnie na ogrodowej ławce. Noc była 

jasna, biała, polarna noc. Poprzez kędzierzawe wierzby 
i topole, rosnące na nadbrzeżnym tarasie, szarzało wy­
schni~e koryto Kamienuszki. Woda z rzeki szła kanałami 
po wyżynie. 

Jakiś ptaszek pogwizdywał w zaroślach, drugi odpowia­
dał mu z oddali. Blade gwiazdy świeciły spokojnie w mro­
ku. Daleko stąd wojna wtargnęła do kraju, ale i tu, nocą 
nawet, czuło się jej przygniatające stąpanie: ucichły pieś­
ni, nie słychać śmiechu spacerującej młodzieży. Wszyscy 
od razu nabrali powagi - i młodzi ,i starzy. 

Tylko w radio całymi dniami grzmi muzyka i ta muzyka 
szczególnie podkreśla ogólny smutek. 

„T ak, nie powinniśmy spuszczać nosa na kwintę! ---;- po­
myślał Iwan, nie zwracając .uwagi na piękno otaczającej 
go nocy. - Niepokój to rzecz zupełnie zrozumiała. Każdy 
łączy los ojczyzny z własnym losem. - Jak energicmie 
wszyscy wzięli się do pracy! Z jakim przejęciem opowia­
dał o nowych osiągnięciach w kopalniach i kołchozach 
opanowany zazwyczaj Łogunow. - My pojedziemy na 
front - mówił Iwan do siebie - ja, Chiżniak, Łogunow, 
Nikita, Burcew i wielu innych, a ci którzy pozostaną, pra­
cować będą za siebie i za nas". 

(C. d .n.) 

' 



Protest łódzkiej Spójni odrzucony 
~ . 

- <-. ;. , 

Jak nam dunoszą I żyny w Polscr rnzegrany zostanie w Idzie świadkiem tego spotkania; w 
i Warszawy, protest · bezpośredniej walce pomiędzy Spój- pierwszej rundzie zwycięstwo na 
!•oszykarzy łódzkiej nią (Gdańsk) i Kolejarzem (Poznań). J

1 swoim terenie odnieśli gdańszczanie 
„Spójni" odnośnie A więc już 25 lutego Poznań bę- 53:45 (28:28). 1. m. 
unieważnienia me-
czu z Kolejarzem, 
został odrzucony! 
Zarząd PZKSS wy· 
szedł z założenia, że 
o zwycięstwie jed­

„ nej z drużyn mogła 
zadecydować tylko 
druga połowa me­
czu, która odbyła 

się jednak w przepisowym czasie i 
zgodnie z przepisami. Tak więc 
Spójnia (Łódź) definitywnie zajęła 
w rozgrywkach I Ligi Państwowej 
3 miejsce. 

W związku z tym tylko dwie dru­
iyny pretendują do tytułu mistrza 
Polski. Mecz o tytuł najlepszej dru-

Klasa B·~ 99 
W meczach bokserskich o mlstrzo 

1two kl. „B" uzyskano następujące 
WY11lkf: 

Kolejarz (Kutno) - Spójnia (Kut­
no) 11:9. 

Dobra propaganda boksu 
W sali teatralnej ZPB im. F. Dzlertyń,----------------­

sl<iego przy ur. Piotrkowskiej 293-5 od-1 Znbran1·e ro bo cze 
były się propagandowe zawody bokser- 14;; 
skle l{ola Sportowego Im. F. Dziertyń-
skicgo. W czwartek, dnia lS lutego rb. o godz. 

WYNIKI 

W wadze papierowej - Trzciński zw-y­
ciężył na punkty Mozelewsklego. 

W wadze muszej - Frankowski 
żył na punkty Szewczyka, 

W wadze koguciej - Rudecki 
żył na punkty Dąbrowskiego n, 

zwy clę 

zwy cię 

W drugiej wadze koguciej - Gierbich 
wypunktował PliJńka, 

W wadze piórkowej - Kaluh poko­
nał Hetta, 

W wadze lekkiej - Łuczak wypunkto­
wał Rz4dklew!cza, 

W wadze leklto-półśrednlej - Mlelcza 
rek zwyciężył prze:r; t.k.o. w drugiej run 
dzle Szurgota, 

W wadio:e półśredniej - Dąbrowski I -
zwyciężył na punkty Gonciarza, 

18 w sal! konferencyjnej Zw. zaw. „Włók 
nlarzy", przy ul. Sienkiewicza 13 - I plę 
tro, odbędzie się zebranie roboczo-lnfo.r 
macyjne członków sekcji bokserskiej 
ŁKS „Włókniarz''. Obecność wszystkich 
członków sekcji obowiązkowa.. 

GKKF rozpatru.ie 
odwołania i zatalenla 
Główny )(Qmitet Kultuo- ~•l -

w!adamUI, te w W)'konaniu uchwał)' Ra• 
dy Pl!:ństwa 1 Jt&dy Ministrów, intere• 
aanci w sprawie rozpatz-ywarua oru za­
ł.atwlao:ll& odwołań 1 zatałeń przyjmowa­
ni są przez se.kretarsa GKKF Srz.emberga 
w ponledZi!ałld w godz. ie.oo - io.oo. 

3&) 

GU 
Wszelkimi siłami staralem się spo l lionu,_ na konspektach z analityki ł 

kojnie poznać w czym leży przy- fizyki, wszędzie rysowaiem figurki 
czyn.ii. pr:r.egJ"anej w obu walkach. U- bokserów z rękami i nogami w 
silłowałem zob~.czyć si.ebie na ringu kształcie połamanych zapałek. 

oc:z.yma bezstTonnego obserwa.tora· Nawet maj, wesoły, słoneczny, 
Dobrze. Przypuśćmy, re w walce z przestał mnie cieszyć. 
Michajłowym byłem zan~dto uparty, 
pewny siebie. Szedłem na migtrza Koledzy przychodzili do mnie. za 
prostolinijnie, jak taran. M'yślałrem, praszali ze sobą do parku, na sta­
że bić i bić _ to jest taktyka. Za· dion.„ Nigdzie nie chodziłem. Po­
pomniałem 0 obronie, nawet nie pró nury siedziałem w domu. 
bowałem w walce myśleć, manewro Powoli, oczywiście przychodziłem 
wać. Zrozumiałe, że w podobnych do siebie. Trudno, przeżyjemy ja­
okolicznościach Michajłow szybko koś i bez boksu! Czy mało jest in­
zdobył miażdżącą przewagę. nych zainteresowań w życiu? Skoń 

No, dobrze, a walka z Ozrnido- czę technikum, pojadę gdzlekol­
wym? Dlaczego tak beznadziejnie wiek, zobaczę nowe tereny, nowych 
przegrałem? w czasie walki prze- ludzi. Będę pracował, wszystko się 
cież myślałem, wiedziałem jak na- wówczas zapomni! 
leży uderzać i dlaczego tak a nie Czas goi rany. Wkrótce na pew-
inaczej działałem. no o moich dzisiejszych zmartwie-

Wynika z tego, że był jednak ele niach będę wspominał, jako o czymś 
ment taktycznego przemyglenia dalekim. 
akcji. O tym właśnie mówili moi Co stoi na przeszkodzie na przy­
nauczyciele, jako o podstawowym kład temu, że pov.rrócę na swojl\ 
składniku sżkolenia. fabrykę do tego kolektywu, z któ­

Dlaczego więc moje cioty nie o­
siągały celu, a uderzenia przeciwni 
ka tak lekko przechodziły przes 
moją obronę? 

Roztargniony siedziałem w techni 
kum na lekcjach. Na marginesie bru 

rego wyrosłem, z którym utrzylll3'­
wałem jak najściślejszy kontakt, 
spotykajitc •l• azę1to z obłopcamł, 
wiedz1tc wszystko o nich i ieb *T• 
ciu. 

Na fabryce. dojrzewały wielkie 
wypadki.o: ruch stachanowski wykry 
wał coraz to nowe niewyczerpane 
:tródła robotniczej inicjatywy. 

Unia (Piotrków) 
7:9. 

Gwardia (Łódź) 
da Pab.) 12:8. 

Unia (Radom) w wadze średniej - mistrz I. luoku 
bokserskiego JakuboWl!ki nle rozstrzy­

Naprzód (Ru- gnąl wallcl z Cienieckim. 

Intensywnie trenując w Moskwie 
Glu:iewsku pomięło o Lodzi 

Powrócę do tokarki i mów będzie 
my współzawodniczyć z przyjacie­
lem Szczegołem. Pamiętam, jak 
przyszedł do mnie, do szatni, przed 
walką z Michajłowym. 

Nie tak dawno koszykarze łódz­
kiego Włókniarza na własnej sati 
pokonali w meczu ligowym wcirszaw­
ski AZS 83 :35. 

Wynik ten był dużą niespodzian­
ką„ 

Mimo więc uzbieranego przez la­
ta przebogatego zapasu argumen­
tów, którymi przyzwyczailiśmy się 

poslugiwać przy usprawiedliwianiu 
„naszych" porażek, wyaawalo się, 
że tym razem sepcjatiści od stawia­
nici diagnozy nie odważą się już 
wypisywać choremu pacjentowi 
tych samych recept. 

Tymczasem innego zdania byl 
„Przegląd Sportowy", który m. in. 
wyjaśnia: . 

Dobra postawa warszawskiego 
AZS w meczu z poznańskim „Kole­
jarzem" udowodnił~, ~e katastrofal­
na porażka akadem1kow w Łodzi by 
ła nczej dziełem przypadku, spo­
wodowanym nieobecnością trenera 
Kłyszejki". 

Czy w pewnym sensie obrona po­
zycji: akademików jest slusz:ia? 

Nie, bo mało pi·zekonywa.iąca! O 
wiele prościej bylo stwierdzić: 
„Azetesiacy" nieszczęśliwie trafili 
na pomyślny dzień ostrego strzela­
nia włókniarzy i byti bezradni. 

Tytko w jednym wypadku trener 
drużyny warszawskiej m6glby w 
tym dniu pomóc swym chłopcom, 
gd11by „dyrygował", siedząc na ko­
szu „azetesiaków"„. w. l. 

Zawody spełniły swe zadanie propa­
gandowo, gromadząc ponad 1000 widzów 
z terenu ZPB im. F. Dzierżyńskiego. 

Nale:ty nadml•nll!, te w•t•P na zawo­
dy był bezpłatny. 

Poradnik sportowy 
Ob. H. KOZłow•kl 

zapytuje, kto jest 
organizatorem prób 
na SPO. 

W myśl instrukcji 
SPO, organizatorem 
zapraw 1 prób na 
SPO są szkoły, klu­
by, kola, LZS, Jed­
nostki harcerskie, 
Służby Polsce 1 woj 
skowe. 
Podkreślamy, te 

organizator prób 
jest również obowlą 
zany do organlzowa 

nia przygotowań w formie lekcji, za­
praw, ćwiczeń i innych zajęć potrzeb 
nych do zdania norm na SPO. 

Organizator przyjmuje więc zgło-

szenia kandydatów, zapewnia Im przy­
gotowanie do prób, zabezpiecza fachowe 
siły Instruktorskie, sprzęt I urządzenia, 
opiekę lekarską, ustala kalendarzyk 
prób, przeprowadza próby, jak również 
załatwia w terenowym Komitecie Kultu 
ry Fizycznej wszelkie inne formalności 

z przyznaniem zdobytej odznaki związa­
ne. 

CZY JESTES 
CZŁONKIEM TPP-R 

-

ckich, najlep 
sze łyżwiarki 

polskie wyje­
chały do Mo­
słtwy, gdzie 
pod kierun­
kiem wytraw 

Prośbę z przyjemnością spełniamy, dzlę 
kując jednocześnie mistrzyni Polski za 
pamięć. 

Mistrzostwa bokserskie 
na szczeblu gminnym 

i wojewódzkim 
trene- <JipraoeOM"Y'wiany jesot ob-ecll!ve noowy SY• 

6 2 st>em roz.grywc1k mJst;i,oostw bo•kl&ersik:roh 
r W przez Łodzi. Mistr21ost'Wa p,1.ęściour&kle talk:, j•SJk 
tygodnie przy i p!łk<a.r.stk.iie ~·rywa1nie będą noa szcreb1u 
gotowywały gm11tlonoym i woiewódmkim. 
sl'ł do poważ f'cmadJto prz.epTOOW!adzaai.e będą ml,strao-
nych zawo- stwa 2lr-o&eS2Jeń Spoo:bo'Wycb. 

dów. Wśród Pierw= ~ milstrzostw roa;pominie 
na»zych łyż- si<: w marcu. 
wlarek znal- P~X>wadllJO!le "są jednocześnie pTace iprzy 

J, GŁAZEWSKA duje się rów goto'Wlaiwc-ze do e>lclasyfikowam.dia poszc:ze­
nld zaslużo- góllnych :va~voonilk:ów. Praeprowad:zen.ie 

k.llalSyfillltaicjo! ,ie.9t \w.>i;ll!e przede wsż.ystk!m 
na mistrzyni sportu polskiego - Jadwi- dJla 7laiwodondlków wa,J.c~cych w I i u Li­
ga Głażewska, która przed ~wym pierw- d'21e. 'I'rzeba baw.iem wi•ed.zleć, te 24•W-Od­

szyi;n startem w Gorki nadesłała z ZSRR nrl•k nile zia1kwiall<!lllk·e>W>Ml'Y do II g.ruipy nJe 
~d · 

1 

ma pro.wa w;ysllęipOWać w roZJgrywka·ch 
po_ r.owlema, prosząc abyśmy l• prze- ligowych. 
kazali wszystkim sportowcom łódzkim. 

Pracownicy poszukiwani. 
ADWIGA ANFORO Dr J 

WICZ - skórne, wene-
ryczne, kobiece 1~. UL 

Dr PIWECitI wewnętrz­
ne, płuca. serce Piotrkow 
slta 35 

KUPIĘ szafę ciemną, 
kslążltl ziololecznlcze, efe UWAGA! 
merydy astronomiczne. Nowo otwa.rty 

Próchnika 8 Ck 25) Tel. 262-82. PUNKT USŁUGOWY 

- Tu - mówi - Kola, my wszy 
scy - twoi kibice. Prawie pół fa­
bryki przyszło. Pamiętaj o tym. 
W najgorszym wypadku nie przej• 
muj się! Nie ma ku temu powo­
dów! 

NOWA PRÓBA 

Po dw6ch tygodniach czekała mnie 
nowa pr6ba. Głęboko przeżyv,.·ałe:m 
gorycz porażki. Odpocząwszy po wal 
kach przyszedłem do Ią..,cytutu nil 
fu'eruing. 

Nic się tu nie zmieniło. Wykorzy­
stując doświadczenie z udzielonej ml 

I „nauczki" poświęcałem obecnie duiG 
czasu ćwiczeniom na przyrządach i 
częstym sparringom. Treningi na przy 
rządach wyrabiają siłę, celność ude­
rzeń i szybkość reakcji. Podcz'IS 
„sparringu" starałem si~ rozgry·NaĆ 
walkę taktycznie i pilnie obserwowa6 
przeciwnika, błyskawicznie oceniając 
przy tym wynikłą sytuację. 

Moim stałym sparring-partnerem 
był nasz „ciężki" - Sasza Postnikow. 

Mistrz kraju w swojej wadze, jeden 
z najsilniejszych bokserów, znalazł 
we mnie „upartego" przeciwnika. Za­
żarte, pełne temperamentu walki spar 
ringowe, odbywały się w atmosferze 
przyjaźni i koleiefistwa. Postnilrn\V 
podczas walki korygował moje błędy 
w obronie, albo sposób trzymania pięś 
ci przy uderzeniu. Zdarz:,iło się, że 
któryś z nas w zapale uderzał mocni~j. 
Wówczas następowały wzajemne prz9 
prosiny. 

* ** 
Po woime między Innymi miałem 

okazję obserwować jak trenuje zawo­
dowy bokser. Było to w Niemczech, 
wkrótce po zakończeniu wielkiej woj 
ny. 

Opowiem o tym wypadku. 
(d. c. n.l 

Tecbntika, na stanowisko Głównego Mecha­
nika zatrudni Centralny Zarząd Przemysłu 
~ięsnego E~sp?zytura Wojewódzka. Zgłosze­
naa wraz z zyciOil:-ysem należy kierować Łódź 
ul. pjokkowsk.a 126. (k 492) 

Dr ROżYCKl. spec1al1sta 
chorób 1<oblecych. aku· 
szerli Przyjmuje godz! 
ny 3 6 Plotrtrnwsl<a 33 
Dr TEMPSKI specJaltsta 
weneryczne. skórne. wlo 
sów. moczopłciowe Piotr 

KllPNO • SPRZF.llA? STREPTOMYCYNĘ sprze KR A Vł IE CK J 
0 dam. Daszyńskiego 23, d:i.msko-męskl 

Pl RA WIECZNE kupu m. 14. Ó 1 I i p 
j emv nawet pot ~.,..::.:::.....---:"------ Sp łtlz.e n racy 

· amane - WOZEK dziecinny głębo· „PRZYSZŁOSC" 
Stalina 6· (k55) kl - stan dobry - sprze ulica Stall.Ina 8. 
„AURE:OMYCIN" sprzc- dam. Piaseczna 20, m. 9. ----------­
dam ul. Armil Czerwonej KUPIĘ s1:rept.omycynę _ ·"---------­

ZAMIENIĘ pokój na po­
kój z kuchnią. Oferty 
Dziennik Łódzki pod „Za 
miana". 

7.fHJRV 

DNIA 10 lutego 1951 zosta 
wlono w tramwaju pod• 
mleJsklm paczkę (rulon), 
zswierającą ważne doku­
menty handlowe (książki 
podatkowe). Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
dokumentów za wynagro 

LUTEGO rb. zgubiono dzenlem. Sudra, Pablani-
teczkę brązową z aktaml ce, Karola 29. Ck 48R) 
i dolcumentami przy ul. . . 
Stalina i Sródmieścia. - 4 ZAGINĄŁ wilk (suka). 

Tok.arzY, ślusarzy maszyrrowych;~~terÓw 
n.a maszyny prrzędzalnicze średnid i wysoko­
przędnie oraz odpadko·we zatrudiQ.i zaraz 
Przedsiębiorstwo Remontowe Maszyn Przemy­
słu Baw~ianego w Łodzi. Zgł<>sz:enia przyj 
muje D1luaa fersonalny ul. Armii Ludowej 
nr 25. (k 484) 

Inspektorów Mas~ł'ń, ~spektorów żywie­
nia Zbiorowego, Kiero~1ka Sekcji Żywle 
nia Zbiorowego, Ki~ro~mka Sekc.ii Piekarf1. 
planistów, maszynistki zatrudni Centrala 
Rolnicza Spó~d7lleln<I. „SamoJ?omoc Chłopska" 
Oddział OkręgowY. Refl~ktuJemy na siły wy­
kwa.llflkowane· Zgł~zi;ma wra~ z życiorysem 
należy kierować: Łodz, ul. Prochnika 1 po­
kój 314 w godz. od 9 d·o 13. (k

0 

374) 
I 

• Ogłoszenia drobne li 
-Dr BIBERGAL, specjall 

I .F.R Ą R1.R sta skórne, weneryczne 
4-6 Piotrkowska 134 _ 

) 

-

) 

Dr BALICKA specja!lsta tel. 269-96· (k 31 
skórne, wenen•czne 5- 7• Dr REICHER specjalista 
Sienkiewicza 52. (k 29) weneryczne. skórne. plclo 
Dr BILlRSIU choroby we czaburzenia) - Piotr 
119rca - powrócił, 11-14, 1<owską lł czwarta -
Legionów a. (klaDJ slódmL (k 20 

lrnwska 114 Ck 21 > 

Dr MARltlEWICZ Gu-
staw specjalista wene-
ryczne, skórne, ul Piotr· 
lrnwska 109/6 Tel 138-52. 
LECZNICA Spótdzielnls 
Lekarzy godz. 9-20. Po· 
rady, zastrzyki, analizy. 
dentystyka - gabinet ko 
smetyczny. Piotrkowska 
nr 3 telefon 216-48 lk 24) 
Dr HEYiiO - PORĘBSii;J 
skórne weneryczne, 17 
do 19 Brzeźna Telefon 
nr 158-19. Ck 28) 
Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjallsta chorób USZU, 
nosa, gardła. 12-13. 15-1~ 
Sienkiewicza 73. Ck57) 
Dr CHĘCIRSKJ skórno-
weneryczne, 5--8. Piotr-
ko wska 157 (k 27) 

Dr BORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątroby 
Narutowicza 35. Telefon 
nr 206-99. (kl09) 

Dr KU DREWICZ - spe 
cjalista weneryczne. skó 
ne q_9 3-5 Plotrkow 
ska 106. (k 22) -- ·-----
Dr 7.1\URMAI'< - spec.i•· 
lista skórne weneryc1 
ne k • 10, i-O, Naruto· J 
wicza a. (lt 23) 

nr 8, m. 5, godz. 17-19. · Marysin III, Ołowiana 88, 
SPOŁDZIELNIA poszuku· dojazd l lub 13 do końca 
je l<rosien ręcznych chod strykowskiej. 
nil<owych. Wiadomość -
„Swlt", Pogonowskiego 40 
tel. 215-38. t /\OFI '\HOW. PRAC:V 

SPRZEDAM streptomy- POSZUKUJĘ pierwszo­
cynę. Michalski, Lubelska rzędnego anglistę z wla­
nr ~. m. 11, front. sną maszyną nie pracują 

Znalazca zatrzyma teczk~ l Odprowadzić za wynag:"O 
NAUKA I WY{")ROW l za wynagrodzeniem od- dzenlem, Marynarska 48 ------„---·· _.... ·niesie akta: 22 Lipca 30 (Baluty). (k 490) 
STENOGRAFII, księgo- m. 18 A. Chądzyi\.slti. j DNI. 

4 
b k 

6 woścl, maszynopisan.\a -~ m. w ta s wre 
Kursy Stowarzysz,enla Ste ZGUBIONO zaśwladcze- na trasie róg St•lina, 
nografów - Maszynlę.tek. nie wojskowe, książeczkę ::1otrkowsklej, Pl. Wolno­
Zap!sy: Kilil'lsklego,r 50, związków ząwodowych ścl zostawiłem aparat fo­
Piotrkowska 83. Plóciennilrnwski Stnnl- to~rnflczny mark! „Exak­

cego, Łódź 1. Poste-re­
DZIURKARKĘ bleliżniar stante „Perfekcja". 
kę Dilrkopa pierwszorzęd POTRzEBr;TA-pomocn!ca I OKl\f.F. 
ny stan sprzedamy. Legio 

slaw, zam. Brzeska 16. ta" łaskawc;;io znalazc~ ja 
----------- dącego dalej proszę o 
3 LUTEGO pozostawiono 7.wrot za wysokim wyna­
w tramwaju nr 6 teczkę grodzeniem, Stalina 4~, 
brązową z dokumentami, Sze\\•czyk Antoni, nów 3, pracownia. domowa przychodząca. ZAMIENIĘ trzy pokoje, 

RAMĘ z kolami oraz czę Próchnika 10-22 __ .____ przedpokój, kuchnia, la· 

~{~~~F~fcd0ii~.i-~~~;~~ ~~::~~~~~~1t:~~r;:~~
1 

t~Jr:~~i~;I~ni~~~a:~:~~'. 
ŻURNALE zagraniczne. POTRZEBNA osoba z go ~!a~o~śćl Łódż, Smugo-

pieniędzmi, książkę po­
datltową nr 1 ) 2, palców 
kę, akt urodzenia. zwrot 
wynagrodzę .ran Budzyń­
ski, Łódź, Nowe Sady 15. 

7.:GUBJONO ksiątcczkt: 
wojskową RKU - Rawa 
Mazowiecka. Nazwisko -
Pruski Marian, ur. 2.2. 
1904. Podręczn\ki kroju. Wy- towanlem do 5-letniego ..::..::......::.:.·.-::.:.:.·_.:.:·c__ ____ _ 

przedaż za bezcen. Cen- chłopca. Piotrkowska 22. ZAMIENIĘ 2 µolrnje z ZGUBIONO książeczlcę -----------
nik za nade"slanlem znacz :::s:::l<:..:le:..'ip:._ogc:;ac:,la=::171tc:e.:.;ri:.;.I:... --~- lrnchnią z wygodami na wojgkową wydaną przez ROl>:NF 
ka. Górka, Kraków, :\w. POTRZEBNA pomocnica 3 równorzędne. Oferty RKU Wloclawek na na- -----.... · 
.Jana n Ck 467) domowa. Wschodni" 23, ~2_tówno~!'.ę<!D~'..'.:_ __ zWislrn Dymiński, Stefan „PARYŻANKA" artystycz 
KUPIĘ wypożyczę maszy m. 20. (k 4~6) ZAMIENIĘ 2 polrnje ku- ur. 15·6· 1923· na cerownia naprawia gar 
nę do pisania pclsko-ro- POTRZEBNA pomocnica chnia ogród na podobne UNIEWAŻNI . d(>robę bez śladu. Więc-
syjs\;:ą Łódź l, Poste-re- domowa. Zgłaszać się Na za miastem. Oferty „Ład b" t A1 ~Ię za7u- kowsklego 6 m. 5. front, 

" " ;ony s empe f1rmy T1tal I p\etro. ck;;3) 
:::,St::."::.n:::t:::e~„M=ac:csz"-'y'-'n.:.;a::..,..:. ___ wrot 7, szwalnia psrter. ne · ma Wyrobów Wlókiennl-1 · 
OPEL Kadet malolltrażo- POTRZEBNA pomocnica ZAMIENIĘ słoneczny po czych Kazimierz Maze- SOLIDNEGO, znajdujace­
\VY dobry stan sprzedam, z referencjami. Nowomlej kó.1 - Lutomierska na pus, Łódź, Zgierska 58, I go slę w clężklc:i waru n 
ul. Wodna 42, dozorca podobny Widzew. Wlado- tel. 266-30. I 'cach otocze całkowi!• 0

• 
d 1 14 16 ska 6· m. 29 · mość Lud1"1'ka l. · ~ „ac.z. - . • . rieką lub pomcr.e w zrto 
TANtO kupisz kon;ystnle POMOCNICA domowa - ---·· ZGUBIONO leg1t. Zw.I byciu nauki lllcończenia 
,przerlo;:< używane 1neble. przychodząc• l>l1lrn ;(O- POM~ESZCZllNIE dla u- NauczyclelstwĄ Polsklegoll studiów itp. Oferty do 
F-ma l\n~erowicz, Neruto clzin potrzebn?., Rzgow· cznia lt:!t od zaraz. 22 Lip nr 26994, Kawczyńska In•. nziP.nnika Łódzkie,11o pod 
wlcza 2i1 Ck ł91) ska 2--8, godz. 15-17, ca 18-7 front. (k 468) na. Ck 485) „1'<'7.clwy". 
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u:atarzyny 

.JUTRO 
Walentego 

WAZNE TELEFONY: 
Komenda MieJska M. o. 
Pogotowie Ratu'tlkiowe 

• • . 263-66 
104-44, 134-15 

117-ll 
Straż Pożarna . • . . . . , • , 8 
Mlejs.ki Ośrodek lnformacJ1 , , , 159•16 

DZlSlEJSZEJ NOCY DYŻURUJĄ 
APTEK li 

Apteka nr 15 tObr. Stalingradu 15), Apt. 
nr 167 <Pablan:Icka 218), apt nr 16 (JaTa· 
Cl.<l 32), apt. nx 19 (J. Stalina 50), aipt. nr 
;7 <Kątna 54), apt. nr 26 (Kopernika 26), 
apt. m 176 (Piotrkowska 67>. a;pt. nr 53 
(Plac Kościelny 8) 

Apteka V Zakładu Lecznictwa Pracow­
niczego, Al. KościllS2ik.i 48. dyżuruje co­
dziennie. 

• 

' PANSTWOWY TEATR NOWY (ul. Wlęc­
kmvskiego nr 15) . o godzd.n.lie 19 -
•. z,vycięstwo'~. 

PANSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Cui. Więckowskiego 15(.17) - nie<:zyn·ny 

PANSTWOWY TEATR lm St. JARACZ/\. 
(ul. Jaracz.a 27 /29) - o godzi.nie 19 -
,,Rodzina''~ 

l'ANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ulica Obrońców Stalingradu nr 21) -

o godz. 19.15 - ,;wczoraj i przed­
wczoraj''. 

TEATR ZIMOWY „OSA" - (Traugutta 1) 

Ul. Ziołowa ma Jut pierwszych mieszkańt6!!. 

W tym roku zbudujemy dalszych 25 domków 
Malowniczo pośród .drzew młode- I Owczarczyków mijamy się z ich có- kapitalnego remontu. Wykończo­

go lasku ,,rozsiadły się" domki na reczką 8-letnią Elżunią. nych i oddanych do użytku jest już 
ulicy Ziołowej Firanki i kwiaty w - Dziś byłam po raz pierwszy w na ul. Ziołowej 36 domków. 14 dom­
oknach wskazują domki już zamie- nowej szkole mówi rezolutnie. Do ków jest na razie gotowych w sta­
szkałe. Wchodzimy do jednego z szkoły mam bliziutko, więc nie za- nie surowym Będą one wykończone 
nich. Helęnę Owczarczyk zastajemy błądziłam. za 3 miesiące. 
przy przygoto·wywaniu obiadu. Jej Wesołe szczebiotanie dziecka dola 70-osobowa załoga pracuje bez 
mąż, Franciszek - robotnik z „ba- tuje nas z mieszkania, w którym przerwy. W czasie mrozu wykony­
wełnianej 6" również jest obecny, mieszkają Wręczyccy. To mały Pio- wano wykopy pod dalsze 25 dom­
bo idzie dziś do pracy na drugą truś jest dziś taki rozmowny. Nic ków. 7 wykopów zabetonowano, 2 
zmianę. dziwnego. Powietrze na Radogosz- domy już się muruje. 

Jesteśmy tu,. od ubiegłego czu jest dobre, w dodatku jeśli słoń- - Jeśli będzie dalej taka pogoda 
czwartku _ informuje nas p. ow- ce tak ładnie świeci. jak dziś - mówi majster murarski 
czarczyk -i czujemy się bardzo do- Robotnik Józef Misztal zajmujący Zabokrzycki - to robota pójdzie 
brze. Wydział Kwaterunkowy prze- następne mieszkanie jest nie mniej szybko·naprzód. 
siedlił nas z domu przy ul. Kilińskie zadowolony z nowej siedziby. Przy betoniarce dostrzegamy dwie 
go 40, przeznaczonego do kapitalne- - Brakuje nam jeszcze tylko kobiety. To W. Mysiakowska i L. 
go remontu. Zanim nasze stare mie- światła. Mają nas w tych dniach Dziarczyk obsługujące maszynę . 
szkanie zostanie wyremontowane bę przyłączyć do sieci, więc pocieszamy - Jak idzie praca - rzucamy py 
dziemy mieszkać tutaj. się, że już nie długo nasza najwięk- atnie. 

sza bolączka będzie usunięta. - Dobrze - brzmi krótka odpo-
P. Owczarczykowa przeprasza nas 

na chwilę bo„. mięso mogło by się 
W ostatnich dniach na ul. Zioło- wiedź. Chcemy jak najszybciej zbu­

wą sprowadziło się 16 rodzin z ul dować wszystńie domki, bo wiemy 
Kilińskiego 40 zajmując 4 bloki. I że mieszkać będą tu robotnicy prze­

w pobliżu jakieś Wkrótce przybędą równ~ inni mie siedleni z walących się domów. 

przypalić. 

- Czy macie 
sklepy. 

o godz. 19.30 „Złote niedole". - Owszem są Jeden bławatny, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• • 

szkańcy domów, przeznaczonych do (Kas.) 

NIA" (Ulica Pi-Otrkowska nr 243) - dwa spożywcze przy ul. Jagielloń- Kaw1·arn1·a - czyteln1"a w da•nne1· «Grand Cafe~~ 
o godz 19,15 „swobodny wiatr", I skiej oraz sklep rzeźniczy. W na- li' '' 

PAl\TSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" szym osiedlu buduje się też sklep 

(Ul. Kapern.4'.k:a nr 
16

) - O godz, 
17 -1 • otwarta zostan1•e 1 ma•a b „Przygody Mlslia ::~Łazegl". ~~ mf;:ią~~~ÓW będzie dopiero za J • r • 

ADRIA (ul. Stalina 11 - d 'la mlo<Wl.eży - Wychodząc z mieszkania rqtlziny z początku razi? wszystkich obdrapa- tyzacyjne - stworzą doskonałe warunki 
„Bialy kieł" - godz. 16, 18. 20. ! ny od dołU gmach Grand Hotelu 1 zama odpoczynku. 

BAJKA (ulica Franciszkańska nr Sl) - I:------------------·· 11-0wane szyby Grand Cafe. Z czasem jed Przebudowie ul..egnie równiez główne 
Nieczynne z powodu remontu. · NIEZ A y 

BAŁTYlt (ulica Na:rutowlC2la l1l' 20) N N KRASlEWSKI nak gdy upłyWały miesiące, a remont wejście do hotelu. ndwi obrotowe zo-
„Leśna opowieść" godz. 16.30, 18.30. hotelu nie kończył się, łodzianie przy- staną zastąpione wahadłowymi. Po obu 
20.30 - dozw. od lat 7. ·u I d t .d k z hwil t ści 

GDYNIA (ulica Daszyńsk:lego nr 2) Józef Ignacy Kraszewski zwycza1 s ę o ego w1 o u. c ą s ranach wej ·a znajdzie pomieszczenie 
„Program Aktualno~cl Kraj. t Zagr. KAWAŁ LITERATA objęcia hotelu przez „Orbis" remont n- - z lewej portiernia, z prawej estetycz-
nr 6/51", PKF ll!r 7/51, „W posznlild.wa. Powieść obyczajowa z końcaXVmw. legł prz,y:spieszeniu' i już .nie długo zo- ny kiosk-stoisko. Wcll.-0dzić się będzie 

~~~~;:oz=~·~~Y "~~~1g;!j~ta~ Str. 218 2Jl 5.- stanie całkowicie ukończony. bezpośrednio do wielkiego hallu. Na-

godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20 1 21. 'l'u, gdzie mieścL się obecnie ciastkar- wprost wejścia znajdować się będzie ścia 
HEL (uJ. Leg!OiilóW 2) - Kino n1eczynme Józef Ignacy Kraszewskt nla, od strony ul. Traugutta zostanie·zro na z luster. Niektóre z nich zdobić będą 

i D'>W'Odu remontu. I HEROD BA dł · MUZA (Pabia•nlcik:a 173) _ „Posbllkiwacze ' BA b:J1ony hsH-ro1nmóa, który będ\2:!Je gi~ów- go a panstw, symetrycznie rozłożone. 
zlota" - godz. 18, 20; óo21W. od lat 14. OPOWIADANIE DZIADiKA nym wejściem do mieszczących się w Hall będzie oświetlony rurami jarzenio-

POLONIA 1uuca Pl<Jtrlt.owska nr 67) - I Powieść obyczajowa z epok! saskiej hotelu lokalów gastronomiczll.Ych. Połą- wymi. 
„Płerwszy start•• - godz. 16 18.00. 21 ~·- 28• 3 w ly · · d · lk 
_ dozw Od lat 7. "'"'" " Zł ·- czone będą one również z wnętrzem ho- ca m remoncie Je no 3est ty o 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Zerornsldeg(> 74) - BIBLIOTEKA TSZYZŁOTOWA telu. dziwne: minowanie świeżo przebudowa-
„Mongolia w ognou" · godz. 17.30. 20: Kawiarnia „Syrena" zostanie przebu- nej kawiarni „Syrena" i urządzanie na 
dozw. od lat 12. Józef Ignacy Kraszewski dawana na bar, zaś w lokalu dawnej jej miejscu baru. Czy planów przebudo 

REKORD (Ul. Rzgowsika 2) - „Sen o ml· IN.....,Eo·E''t"' FAMILIJNE 
łości" _ godz. 18. 20; d:1a m?odz. nd-e• •i ..., """"' Grand Cafe otwarta zostanie kawiarnia- wy nie można było uzgodnić wcześniej? 
d-0zwokmy. Powieść z XIX w. czytelnia. w tej chwili trwa przebudo- Coś tu nie jest w porządku. · (I.) 

ROBOTNIK (ulica Kilińskiego nir 1'18) C2ńleTy tomy wa wnętrza. Otwarcie kawiarni-czytelni 

o pracach społecznych 
juna·&ów SP 

J unacy z hufców przyszkolnych „Stul 
ba Polsce" "NYil:onali w r. ub. sze­

reg poważnych prac społecznych. M. 
in. zasiano trawą 1.800 tys. zielei1ców 1 
kwietników, zasadzono 8.512 drzew, oraz 
przeszukano 43 ha gruntt1 w walce ztt 
stonką ziemniaczaną. Przy akcji odgru­
zowania Bałut oczyszczono i dostarczono 
na miejsce przeznaczenia 534 tys. ce­
gieł. 

W rb. hufce SP kontynuować będą pra 
ce społeczne. Junacy pracować będą na 
trasie P-P, autostradzie Łódź - Wan;za 
wa i w parku na Bałutach. 

~ła encyklopedia 

Kalendarz robotniczy 
na rok 1951 

We wszystkich księgarniach „Domu 
Książki" w Łodzi ukazał się w sprzeda 
ży „Kalendarz Robotniczy na rok 1951„ 
wydany przez Spółdzielnię Wydawniczą 
„Iisiążka i Wiedza" Jako czwarty roca 
nik tego populµnego wydawnictwa. 

„Kalendarz Robotniczy na rok 19Sl„ 
posiada wszelkie dane, a.żeby stać się 
niezastąpioną pomocą tak dla młodzieży 
szkolnej jak i dla działaczy politycznyc:b 
społecznycll cey kulturalno - oświat.,_ 
wycll i z powodzeniem zastąpić może 
małą encyklopedię społeczno-po-lity~ 

Wydawnictwo to zawiera spis ważniej 
szych dat i wydarzeń historycznych oraz 
życiorysy przywódców ruchu robotnicze 
go i nauczycieli międzynarodowego pro 
letariatu. Podl;lje ono w sposób clo~tępny 
cenne, pouczające informacJe, dotyczące 
wielu ważnych zagadnień społecznych l 
politycznych Polski Ludowej, ze szcze• 
gólnym uwzględnieniem pr2odującej i 
kierowniczej roli Polskiej ZjednoezoneJ 
Partii Robotniczej i znaczenia Planu 6-
lctniego dla rozbudowy socjalistyczneJ 
gospodarki polskiej. 

B<>gato ilustrowany I starannie . opra­
c0wany graficznie tekst kalendarza zo­
stał podzielony na następujące dżiały: 
„Kalendarium", Nasi Nauczyciele, Ustrój 
Państwowy Polski Ludowej, PZPR - he 
gemo11 narodu polskiegp na drodze do 
socjalizmu, Biuro Polityczne KC PZPR, 
Plan 6-Jetni, \'Varszawa - socjalistyczna. 
stolica Polski, odrodzony ruch Za\\od<>­
wy w Polsce Ludowej, Swiatowa Fede 
racja Związków Zawodowych, wieś pol 
ska na drodze do socjalizmu, organiza­
cje młodzieżowe, oświata w Polsce Lu­
dowej, ZSSR, wiadomości o świecie i 
inne. 

,.śmiali ludzie" - gocllziJrt.a 18. 20 stt-. 510 u 10.50 
d.oizw. <>d lat 7. ma nastąpić już 1 maja. Będzie ona się Ił 1 

k I h ł • d k• h 
ROMA (uJjca Rzgowsik.a m 84) dzieliła na dwie sale: kolumnową i drugąowe owa·ry Ul s . en~lf' o z filc 

„ZłodZleJe rowerów" - godz. 18. 20; „CZYTELNIK" _ małą w głębi. il f.1Uv,p Ili 
d07.\V. Od l"'t 14. 

STYLOWY ruuca Kilińskiego n,r 123) - Atmosferę i cel sali podkreślać będą Od kilku dni w sklepach łódzkich 
„Hamlet" - godz 16.30. 19.30 - do- kanapy - ławy ciągnące się wokół ścian. panuje niebywały ruch. Centrala 
zwo~ony od lat 14. wkrótce do nabycia w kslęgarntaeh Od · · ł "ł b · · 

SWJT <BaJuoki Rynek:) _ „Wiosna" godz. Prócz tego ,znajdować się będą stoliki i z1ezowa spe ru a owiem swo3e 
17.30, 20 - dozw. od lat 12. „DOMU. KSIĄŻKI" fotele. Sclany będą udekorowane malo- obietnice i zaopatrzyła wszystkie 

TATRY (ulica Slenkllewlcza nir 4()) - ~) widłami propagującymi wczasy i turysty placówki handlu uspołecznionego w 
.,Hrabia Monte Christo" - n seria - 1 kę. DyskTetna muzyka płynąca z wbudo- bogaty asortyment towarów .• Na 
P,"Oclz. 16 18. 20 - dozw. od lat 14. ai.JQTATNIK lQDZKI I WISŁA <ulica oesa:yńskleito nr 1) - ~ wanych w• ściany głośników, przyjemne ogół przeważają materiały letnie. 
„Rada bOgów" - godz. 16. 18.311. 21 - jarzeniowe oświetlenie, urządzenia klima Mamy więc duży wybór kretonów, 
cto:1;w. od tat 14. * Nie łatwo otwierać drzwi apteki 

WŁOKNIARZ 1u1Jca Próchnika nr 16'1 - społecznej na Placu Wolności. Od kilkU 
•. Swlniarka 1 pastuch" - l?Od.z. 16.30, dni brak tam bowiem klamki, po której 
18.30. 20.311 - dozw. od la.t 7 został jedynie otwór, spełniający rolę 

WOLNOSC ('ll.l. NapiónkowsJdego 16) przyrządu do otwierania i niepożądanego 
„Hrabia l\tonte Chrilsto" - I sel'ia - wentylatora (L. P) 
godz. 16, 18, 20 - dozw. od lat 14. * Przy posesji nr 10 na ul. Pi-0trkow­

ZACHĘTA (Z'!(ierska 26) - „Knock-out" skiej już w grudniu ub. r. ustawiono ru 
- gadz. 18. 20; dozw. od lat 10. sztowanie celem przeprowadzenia remon 

tów. Po zerwaniu znikomej · części tyn-

RA l )JQ k:ów rusztowanie stoi bezużytecznte zmu 
szając przechodniów do ciągłego scho­
dzenia na jezdnię. Czy długo tak jesz­WTOREK, 13 lutego. cze? 

11.50 „Głos maJą lrnbLety"; 11,57 Sygn. * Przystanek tramwajowy przy skrzy. 
i Hejna•l. 12.04 Dz!enn!k. 12,15 Mt117.yika. żowaniu ulic Wólczańskiej i gen. świt>r-
12,00 Aud. dla wsi. IZ,45 (Ł) Aud. dla czewskiego jest prawie zawsze tak za­
wsii 12,55 Pnerwa. 13,25 PlX>g:r. dirua. nieczyszczony papierami i odpadkami, 
13,30 Aucl. szk. d·lia klas I-II, 13,50 Aud. że wzbudza uczucie wstrętu. Wygląda, 
szkolna „u nas i na świecie'.'. 14,10 Pog. jakby o czystość wokół przystanku nikt 
dJLa kursów partyjnyeh 1 St<JIP'll'"'· 11,30 nie dbał. 
Aud. szloo1na dla klas Ji.ceaJ.n.ych. 14,55 * Termin odbierania stypendiów dla 
Konc. Małej 01ii:. Rozgłośni Krakowskiej. studentów Politechniki Łódzkiej, WSE i 
15,:xl AUJd. dla śwLe<tlli: dziechęcych - UŁ wyjątkowo w tym miesiącu na sku­
„Podróż yo VI.wie w r. 19.'55" - an.~d. si.• tek przerwy semestralnej przesunięty zo 
mu.z. 15.oo Pieśn.i Fr. IJ1&z:ta, 16.10 Aud. stal do dn. 17 bm. 
ośw. 16,20 (Ł) Uiwoo·y W. A. Moza1·1Ja. * Komitet Obrońców Pokoju przy 
16,45 (Ł) Aktualn .. łódzkie. 16,55 (Ł) Ko- SZllootle MuzyCZl'llej m 1 Pl'7JY Ull., PdOtr­
munJiklaty. 17,<to W1ad. poipoludn. 11,15 - .iwwskiej 252, zebrane od uczniów 1 per­
Konc. w wyk ork. PR. 17,46 Aud. dlla sonelu szkoły zł 271.85 przekazał na dzie­
mk>clraeży. 18.00 C-L) Re,p. IImowslk.Lego ci koreańskie. 

Zebrania odczyty 
pt. „D'.Z'ie;ie pe1.vnego wynrula~''. 18,10 
(Ł) Muz. tain. dJ'a świetliic; 18.30 (Ł) „Ma­
rla'' - QlPOW. M. Doder w tłum. B. Ho• 
a·O'lll1Sk1ego; 18.45 IŁ) POOs:k.ie mairsze i pie' 
śnt me.8".Y\V'e. 18,55 (Ł) Progr. lok. na ju- DZIES: 
tro; 19,00 „Wsz.echn. Ratdq,owa" - wykład 
z cyklu; , ,Rozwój sipo1eczeństwa liudalkle­
go". 19,20 Koine. w v.'Y'lt. o:rik. PR. 20,0o 
Dzlen.niilk wiec.z. 20,30 Koncert symf. w 
wyk. ork. PR. 21,30 Muz. i aktuailn. 22,0D 
,Stle>fan lunx:rz p;rzestał się ga11'blć". 22,25 

MUIZ. tan. 23,00 Ostat. w.irad,omośct. 23,10 
Muzy3ca rpoWJażna. 23,55 Prog.r. Tlla jutro. 
0,02 K<l<Il~ec a11.>clycji. 

- W św.ietlli(!y ~B nr 4 (:Piotr'!WW­
sklll 140), o godz. 13 wdleczór a.uto.nsik; wr. 
P BIWl1aJka, 

- W świetilicy MPB (~rurowsk.a tlii), 
o g-Odlz. 19.30 1 w 1<llkailiu CBT (Aoorreja 
Stl'uia 19), o gOOJl:. 15 OOoz;yt i wJ.eczóJ: 
autoimk.i W~aqy&l-awa Pa'\v'hlika. Recytuje 
Wacław Mrozo'W'Ski. 

PROSTO DO„. 
RYNSZTOKA 

Z cllodni:l!;a prosto do 
rynsztoka wpaść moż 

na przy najmniejszej nie 
uwadze obok posesji nr 1 
na ul. NowozarzewskieJ. 
Jeśli ktokolwiek przecho 
dzl Jut tamtędy, to wie 
dlaczego. Chodnik pozba­
wiony jest w tym miej­
scu płyt betonowych l 
tworzy niebezpieczne 
przejście. Gdyby tak pły 
ty uzupełnić - wzdycha 
ją przechodnie. Może we 
stcbnienie to wzruszy 
Miejskie Pi-zedsiębiorstwo 
Drogowe. 

O DWOCH 
ZEGARMISTRZACH 

Z epsuł mi się zegarek. 
Oddałem go do repe­

racji w prywatnym skle_­
pie przy ul. Obrońców 
Stalingradu ł7. Zapłaci­

łem 60 zł. Zegarelt .cho­
dził ... 2 godziny. Dałem 

go do poprawy: Zegarek 
chodził po n~j 3 dnl! 
z kolei poszedłem do i;:eół 
dzielni zegarmistrzow­
skiej przy ul. Legionów, 
róg Wólczańskie.i. Tutaj 
zegarmistrz powiedział 

mi, że zegarek nie nada­
je się do reperacji, bo 
Jest Już całkowicie znisz-
czony. Dlaczego nie po-
wiedział ml tego zegar­
mistrz z ul. Obrońcf1w 

Stalingradu. Może chodzi 
Io mu o 60 zł? (G) 

DWORZEC 
C!ZY SMIETNIK 

D rógi Rerlektorku ! Do­
brze byłoby, aby w 

twotm świetle znalazł się 

dworzec lcolejowy na Lo 
dzi Fabrycznej. Stan tego 
dworca dnia 10 bm. okre 
ślić można jednym sl<>­
wem: śm.ietnilc. Szczegól­
nie zaśmiecona była po· 
czekalnia, której środek 

dekorował wywrócony do 
góry dnem ltosz od papie 
rów. 

W imieniu pasażerów, 

apeluję do podróżnycll i 
do personelu dworca, aby 
więcej dbali o jego c~y-

stość. T. P. 

ZAINTERESOWAŁA SIF; 

Po ukazaniu się notatki 
o nieczynnym sklepie 

przy ul. Piotrkowskiej 9Z 
wywieszono na jego wy· 
stawie napis, z którego 
wynika, że sklepem zain­
teresowała slę Spółdz. 
Pracy Fotografów. W 
związku z tyr11 mała uwa 
ga. Czy nle byłoby wska 
zane, abY w oknach każ­
dego remontowanego skle 
pu wystawiać napis (jalt 
to jest st.osowane np. w 
warszawie), ze tu w cią­

gu X tygodni l\lBD czy 
PSS Untchomi taki a ta-
ki sklep. (sz.) 

jedwabi sukienkowych i żo:rżet. Po­
kazały się od dawna oczekiwane 
„trzydziestki" i „sześćdziesiątki" w 
cenie od 42 do 96 złotych. Rzucono 
też na rynek duże ilości płótna, o­
brusów i serwet. 

W sklepach z konfekcją pojawiły 
się wełniane sukienki damskie w 
różnych kolorach o mi.tych, prostych 
fasonach i kanadyjki. Zwiększył się 
też wybór wełen ubraniowych. Na 
razie tylko są wełny ciemne, jasne, 
kosiurnowe będą później. Ukazała 
się również duża ilość błamów fu­
trzanych, które jako nieco spóźnio­
ny towar cieszą sic: mniejszym po­
wodzeniem. 

Nic więc dziwnego, że taki duży 
wybór towarów oszołomił lodzie.n i 
spowodował chwilowy natłok kupu­
jących, zmuszając niektóre placów­
ki jak np. PDT do uruchomienia 
dodatkowych kas. 

Sklepy mięsne już od najwcześ­
niejszych godzin porannych zaopa­
trywane są w wędliny i mięso. Do 
sklepów spożywczych nadeszły duże 
ilości gęsi i ryb wędzonych, jak dor 
sze i węgorze, oraz konserwy rybne 
i mięsne. (a) 

I 

Sprostowanie 
Do wczorajszego artykułu pt. „Praeow 

nicy łódzkiej PSS odpowiadają na ·we­
zwanie KL·akowa" wl;:radł się błąd. 
Ostatnie zdanie winno brzmieć: „Na ze­
braniu wyróżniono również przodujące 
zespoły sklepów PSS nr 92, 136 oraz 
nr 389, który jest w Łodzi pierwszym 
sJ;:Jepem PSS. obslugiwanym przez bi·y­
gndę młodzieżową". 

Bunt .,labrqce (3) CHCESZ REGUl.ARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETF. 

cornedbeef i Me Oj znali się z dawnych salł, gdzie czekali, pocąc się z nlecierpll-1 brze. Aie niestety, niestety, film nie do' wscho<low! Europ~" Na plerws-zy rzut póJ 
c-ias6w, l<iedy jeszc:ze nie byli działacza- i woścl. potentaci hollywoodzcy - ciąga. „Fabryki snów" muszą się stać ct~ie cztery tysiące metrów kłamstw pne 
mi państwowymi. lecz wspópracowal! „na trzech asów wywiadu: - ,Jim Klsblca fabrykami świadomych kłamstw, Nie wy- cnvko Polsce Lud:iwe.i. 
niwie społecznej'' w Chlcago. Dogadali (raz), X - 0.7 (dwa) i Ziuta Emilia hrabi' st.arrza już ogłupiać ludzi przez odwróce• GIP.bOl<a C'lsza nastąpiła po tych sio.< 
się prędlrn. na KokosZko z domu Pudło (trzy). nie ich uwagi od tego, co się na śwlec:e wach M" OJ•a. 

Potnebu.Jr do wielkiej robot,· spe- Me Oj wygłosił wielkie przembwlenle w rzeczywistości d7ileJe. Film mml się Ale l<iedv doda!: 
cjallstów od s7.p;egostwa 1 clywers.11 we ~oJego życia. stać olbrzymią strzykawką bezpośrednie- i - Db tej politycznej pr0<lukcjl Wall• 
wschodniej Europie - ośwlodr.zyl Me OJ. - Nasza atlantycka prasa t nasze radio go pollt.ycZ1.1ego kłamstwa. :'treet przeznacza 15,QnO.OOO dolarów bez-

1 tak 7.jawllo się ral':em z Me Oj'em w pozostają w pierwszej Unii walltl o praw Nową tę erę Hollywood zapoezątkuje r,wrotnej t bezprocentowej dotacji. 
• dę. Spełnl:lja Mdanla postawione przez serią oszczerczych filmów pt'7.eciwko ... wybuch niesłychany entuzjazm na 

1 Wall-Street I Ku-Klux-T<lan hal"rl~o tlo· sali. 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘ 

w y D A w c A: 
Spółdz. Wyd„oświa.t. „Czytelnik". 
Red'2Jlteja i adm'.:n!stre.cja : Łi><lż, 
Piotrlrnwsl<a 96, tel 217-82, 209 O~, 
20·L75. - D-L.iał ~'portowy 208-li5. 
Dz,ał Miej<l.'ti 114-32, - Dział I<o­
resipo·n<:lentów 207-18. - D:z,;ał Ogto. 
seeń 12$,3S, - Wieczorem oo go­
d<Zliin.y 17.00 telefon Reda·kcji ty1ko 

114.32, &porbowy 2Xl8-95 

Redakcja rękO!Pls&w niie Z\\Teca, :r.a 
heść l terminy ogloszet1 nre bl<!'ne 
odpowiedzialności. 

Prenumeratę „Dzknn,i:i.:a Lód.z• 
l~e.._E{o 1 ' przyjnn1je PPK „RUCH", 
Łódź. ut.ca Piotr-kow.:11(.a n!· ::wn, 
telefon 130,62, nr konta VII--'>67. 
Prenumerata miesięczna 4 z! 5 gr. 

Redaguje 
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